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W ielotysięczna Zgrom adzenie ludowa na placu Strzeleckim . —  Sąd nad gospodarką bankrutów  poi: 
tycznych. —  Przeciw ko d r o b n i e  i represjom politycznym . —  Hidudaia prowokacja policji.

P raw ie  baa  żatińej agitacji, na apel 'wydamy 
łńemiai że w  ostatniej chw ili przez m iejscow ą Radę 
K lasowych Z w iązków  Zaw odow ych tysięczne 
tłum y już o  godż. 10 rano w  niedzielę w ypełniły
szczelnie Izbę rękódżielniczą. Poniew aż sa la  Izby 
n ie  mogła pom ieścić zebranych , $  s 
lacki p rzybyw ały  w ciąż now e ^łom atfy  ro ló tn i-
ków , postanow iono odbyć zgrom adzenie pod  go 
rem ryebem. P lac strzeleck i, zapisany krw aw em . 
zgłoskam i w  h isto rji robom iczeg  > Lw ow a, za ­
p ełn ił się mome.italtnte w ielotysięczną rzeszą  r o ­
botn ików .

P rzew odniczy ł w iecow i tow . Czuczman, k tó ­
ry  m gaił o b rad y  kró tk iem  przem ów ieniem , po­
za: tern w  składf pj-ezydjum w eszli tow . A ndreąsik 
i Thtm is. >' ! I ! 1 ! # i \

O  po łożen iu  klasy robotniczej wobeic k a ta ­
s trofy  gospodarczej re fe ro w ał imieniem Rady za­
wodu v 'ej tow . £  Sk: iaJt. R obotnicy m iasta Lwo- 
w« — m ó w ił rtfen d u t — już niejednokrotnie d a ­
wali wjjlrak swojettiij l.iezadbw oieniu z  panują­
cych w państw ie stosunków , z  drożyzny, k tó ra  
bezm itosiem ym  ciężarem  d ław i życie ludzi, ży­
jących 2it  spraeldiaży sw ej p racy . P ro testow ano  
też n iejednokrotnie przeciw ko represjom , Stoso­
wanym w obec najsłabszycn  p rzejaw ów  krytyki 
Wobec z ła  toczącego  o rg an izm  p ań stw o w j i spo- 
tefaany. W ypadk i osta tn ich  dni mlusi ały jednak 
■oiowu zelektryzow ać opinję ' publiczną. W  czasie, 
w  k ła rym  należałoby oczekiw ać jakiejś akcji, 
<m iej zającej d o  w strzym ani3 k a tas tro fy , spycha- 
jąoej naw ę p ań stw o w ą w  g łą b  przepaści, rz ą d  
°becny począł stosow ać

m etody t. zw. s lt te j  »ękl w o b ie  klasy obot-
uiczej.

T ero r i g w a łt u m a n o  zastosow ać w uoec tej kia 
sy spoiecznej, k tóra  z podziw u godną w y trz y ­
m ałością um iała znosić w szystk ie  db tychczasow e 
b rak i i niedom aga..?«. Pask<.rze. lichw iarze, szmu- 
g lerzy  opanow any p rzez  te  żyw ioły  kapita ł prze 
myślOAty i obszarff.czy dkwi oobie bezkarn ie  z 
nędży i g ło d t  wyzyskiw anych m as, a  w  wię­
zieniach ooza k ratam i c ierp ią  dzisiaj ludzie, w y ­
rw an i g w ałtem  bez podlania im jaKiejkoiwiek 
przyczyny, z naszych szeregów . Teaorem  i g w a ł­
tem , sam ow olą po licy jną próbu je  się  złam ać ogó ł 
robotn iczy .

P rzec iw ko  tym  represjom , k to r  spadky na 
L w ów  robotn iczy  w  ostatn ich  dniach, przeciw ko 
szykanom  i zam ykaniu zw iązków  zaw ód1

w espół z  «: ifą k lasą  robo tn iczą  Polski zakładlauiy 
uroczysty  p ro test,

a bezpraw nie  aresztow anym  ostatn io  naszyta to ­
w arzyszom  z  pola v. alki robotniczej ośw iadczam y 
p e łn ą  naszą solidarność. (Długie, burzliw e o- 
klaski).

K iedy do  niedaw nych jeszcze czasów  na 
zgrom adzeniach  robotniczych p rzejaw iał się mo­
ment. rozw ażań  i bezkrytycznych dociekań nad 
przyczynam i teg o  fatalnego zjaw iska, Które nazy­
w am y klęską drożyźnianą, to dzisiaj w idzi się 
już objaw y lozpacfy , glosy s tw ierdzające , ze 
stoim y u w ró t w ydarzeń , spow odow anych Drze? 
ludzi, nie m ających już nic do stracenia.

pr- 641 j23. ’

”  imienin Rzeczypospolitej Polskiej.
B Sąd okręgow y Karny we Lwowie orzekł na wniosek  
kuku.atury przy tym że sądz e, :e treść artykułów, u- 
,T s/czonych  w «zasopiśmie „Dziennik Ludów"" nr. 236 
z dnia 18. X. ’923 pod tytu łam i: 1) .D ław ienie i opozy- 
fvjnej prasy" w uątępach między sło w a m i: a) p rasy ..
a.: Warszawa b) omawiając... a :  ton 2) „WyDuch pro- 

'io\ ni“ w ustępach n jdzy słowami: a) faszys.ów ...
rtastrofa b) zewnętrznego wroga,., a: Erzebieg tu- 

?z'cż c) w ustępie od słów: To też p. Kiernik... do 
ofica artykułu 3) „Z dnia" w r istępujących ustępach  

v  Podtytuł b) ustęp od *łów . Chyba przed samymi... 
0 kofica zawiera znamiona ad 1) 2) bj c) 3) występku 

. 8 08 uk„ ad 1) £ występku z § 308 uk. uznał 
.. c°naną w dniu 17. X. 1023 konliskatę za usp-awiedli- 

J ° n4 i zarządził zniszczenie całego nakładu i wydał 
t4  n'ysi § 492 g. k zakaz dalszego rozpowszechniania 

S° P isną drukowanego.
<j_. Zarazem wydaje się naka*. odpowiedzialnenm re- 
tJ forow i tego czasopism a, by o n eczen ie  niniejsze 

.niescii bezpłatnie w najbliższym numerze i to na 
' stronie.
stiv ,evvV ;i “lanie tego nakazu pociąga za sobą r.astęn- 
p a Przewidziane 8 21 ust. druk. z 17 grudnia 1862 Dz. 
n ’ Nr. 6. ex  1893 t. j. zasądzenie za przekroczenie na 

ywnę do 400 mkp.
Lwów, dnia 19 października 1923.

Podpis nieczytelny-

Wiadomo,
■ t

że n a p ra w d ę  d o b re  je s t  zawsze 
n a jtańsze . T a k  się m a  sp raw a  
i z „ P r a w d z i w ą  F r a h c k a “ .
Je s t n a jtań szą , gdyż je s t n a jw y ­
d a tn ie jszą . W y starczy  w użyciu 
po tow a tej ilości co nnej m m ej 
w artośc iow ej dom ieszki. W e w ła ­
sn y m  zatem  in te rcsicn a leży  żądać, 
ty lk o  tak ie  sk rzyneczk i i pak iety , 
k tó re  zao p a trzo n e  sa m ark ą  fa b ry ­
czn ą  m łjfnBÓ. i iirm ą  Henryka 
Francka Synowie.
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• Zanim  tedy lekkom yślni gospodarze teg o  
kraju nadużyw ając swej w ładzy u la  obrony bez- 
w stydńego egoizm u bogatych chłopów  i o b sza r­
n ików  sprow okują  burzę należy ustalić winę i 
odpow iedzialność spraw ców  naszego ka tastro fa l­
nego położenia.

Rządly w  Polsot dzierżyli z w yjątkiem  rz ą ­
dów M oraczew skiego dotąd reprezentanci k las p o ­
siadających, in te res  tych k ias dom inow ał dotąd  
nad1 interesem  państw a i ogó łu  społeczeństw  i, 
nad in teresem  bezrolnego czy też m ałorolnego 
chłopa, nad! interesem  głodującego inteligenta i 
cierp iącego  bezw stydny w yzysk robotnika.

K iedy leanakow oz rządy Skulskich N ow aków  
i Sil orskich usiłow ały  rzy .nać  egoizm klasowy 
burżunzji w  ryzach  przynajm niej ,na tyle, by z 
trudem  sklecona budow la p ań stw ow a nie runęła 
w  g puzy, to  rząćT óstatn i, rząd  opierający  Się na 
nacjonalistach, skojarzonych z ch łopską  zd'radą,

g ra  n a  o s ta tn ią  stawKę,
byle tylko zabezpieczyć sw oje w pływ y byle u- 
gruntow ać sw oje in teresy . S abo taż skarbu pan- 
stw a, up raw iany  p rzez w ielki p rzem ys1, hanoiei 
i obszam ictw c, oochodlzi do rozm iarov  karyka- 
turalnycłi. Cały c iężar utrzym ania aparatu p ań ­
stw ow ego, adm inistracji, w ojska i policjantów  
zrzucono na klasę p racującą) I jiak z jednej strony 
ro sną  do absurdU podatk i pośrednie, op łaty , cła, 
op ła ty  kolejow e, rak z 'dfrugiej s tio n y  zm niejszają 
się d'o takichże rozm iarów  wpływ?y pod!atko>ve, 
płacone p rzez tycn, k tó rzy  m ają  czelność dom a­
ganie się pełn i w ładz; w  iym  kraju.

I d r ie d y  n a  s k u te k  b e z m y ś ln e ] ^o s p  H u r k i  
w e w n ę rre n e j n ę d z a  k r z y c z y  z z a u łk ó w  w szy.-t. 
k ic h  u h e  —  rz ą d  c z v n i p a ro d ję  z akic.ji ;maja,oe] 
o k ie łz a ć  Iń ł iw ń . r z jf r .  pa.sk,u z y  i s p e k u ltm tó w . 

| N a  w s z y s tk ie  n ie d o m a g a n ia  ‘ .p d ^ c z n e  m a „ ę  
je d e n  h k ,  re p re s je , i jr jy iu jjcc iu n  u o ln o ś e i .  o h v -  
w a te ls k id t .  N a  u ,s ito w a ru - p ró b y ,  y te n o ry z n w a u i \ 
k la s y  ro b o tn ic z e j je s t je d n a  lyl'k<> o d jo o w u i.i/., 
a  to  z w a r to ś ć  n a szyv .lt p r o le ia r ja c k ić l i  szm  
g ó w . P rz y  s w r r . l i  s z ta n d a ra c li r o b o tn ik  m u s i s ia ­
n a /: in u re m  i  n ie  p o z w o lić  w y d rz e ć  so b ie  z d o ­
b y ty c h  p r a w  .i w s z e lk ie  n a  m e z a m a c h y  s p a ra ­
l iż o w a ć  u  z a ro d k u . K o n s e k w e n  cje ro z s t ro ju  gn- 
fp e d a rk .  k ń p i la l is ly c z n c j m u s z ą  p m ie ś ć  c i,  k tó ­
r z y  s ię  d o tą d  na ty m  ro z s t ro ju  b o g a c ili .

: W - k r a ju  b o g a ty m  z n a tu r y  ro b o tn a ?  n ie  m o ż e  
p o z w o lić  n a  n is z c z e n ie  s i ły  ro b o c z e j, w  n ie - 

! d o s ta tk u  i k ie d v  to w a ry  s p rz e d a je  ,>i.- w k u l-  
| k n la c j i  d o la ra .  1v ie d y  rząd  ka że  p !a ii< -  s o b ia  
I p o r la tk i w  re la c ji  franka ., k la s a  ro b o tn ic z a  n ju s i 

o o s ta w ić  za lsadę ż r  za p ra c e  n a tę ż y  sm p łaca . 
1 n ie  w e d le  z d e p re c jo n o w a n e j m a rk i a w e d le  m iu '-  
1 n ika  z .ło tego. , \
j. t  1 t y lk o  n ew ierz-e n ie  m oże  s ię  o d d a ć  ro - 
ib o tn ik ,  je d y n y  je szcze  c z y n n "- ' k tó r y  w n ie ś ć  
■ w in ie n ', w  s k o ła ta n e  s p o łe c z e ń s tw o  p o w o je n n e , 

n a d z ie je  zdo l.v fc .ia  le p s z e j p rz y s z ło ś c i,  
i I i ba d z ie j n a p ie ra  fa la  re a k c ji,  tern b a r ­

dziej u . ezy  s k u p ie  o rg a n iz a c y jn e  szereg i i t e m



'„DZIEjniniK! LUmTWotr — Jt> ‘ Iłr, a* i

'w y ż e j  w znieść n asz  H ztandar w ypróbow any , na 
k tó rym  od la l w idnieje  h a s ło , d roga  k a  zb aw ie­
n iu  ludzkości w iedzie przez socjalizm .

'N astępny mowa: a  n e se f  to w. A. H «ir:ncr 
‘c h a ra k te ry z u je  n a  w.sęt p ;e lekcr-w ażenie, z jak iem  
rz ą d  L h ie n o -p ia s ta  od nu s i się do lak  zw . cp in ji
publicznej. ■“ ■ " ............

G dyby ten  iaąd  liczył s ię  z w olą w iększości 
sp o łeczeń stw a  ,tóby  sarn  pod1 c iężarem  o b a r­
czające go odpow iedzia lności u s tąp ił. I gdy 
b y  p. w fto s  z jaw ił ; ię n a  tym  dzisiejszym , i.npo- 
n u jącem  zgrom adzen iu , » żyjącem  je d n ą - ty lk o  
‘m yślą , jed iiem  ty lko  żyiczoniem, b y ć  m oże i on  
Ifsjy się  zaw ah a ł p rzed  dźw iganiem  o dpow iedzia l­
n o ść ' za  los ta k  d o tk liw ie  p rzez  j-ogo rząd y  za- 
przepasżczonydh  Was,

' M ów ca przypornena zeb ran y m  d w a  głów ne 
h » s ła  z którem i. Cb jen a  sz ła  d o  w yborów . G ło ­
szono  z  w łaśc iw y m  so b ie  bezw stydem , że za 
ich rządów  cJilcb w  Po'1'sce nędzie kosztow dł 
•50 fenigów  ■ lani jednego  ży d a  n ie  będziel 'w  
Polsce. .

I o to

: 1A  SZALONA, TRLJĄCA DEMAGOGJA
d a ła  im  w iększość  g łosów , zysk an y ch  w  oba- 
lam uconem  sp o łeczeństw ie , a  w n as tęp s tw ie  
taKże i w ład zę . I <

v D ziś, k iedy  s te r  parte iw a  zn a laz ł się w 
ich ręku , to  nie cli ca, się zdobyć a n i n a  odrciLinę, 
ofiarnośjsi d la  p a ń s tw a  f k tó re  s łu ż y  p rzew aż ­
n ie  ich in teresom . Jako  p rzy k ład  s łu ż y ć  m ogą 
skarg i pew nego w ysokiego d y g n ita rza  z w o je­
w ództw a lwur, skiego, n a  ro, że od fo lw arku  
300 m orgow ego z do sk o n a ły m  b y d ło stan em  p ła ­
cić m usi aż... 19 m iijonów  m arek  p o d a tk u  
rocznie.

A w tym  sam ym  czasie  robo tn ik  d ru k a rz  nrl 
swyfch n .o w y sta rcza jący ch  n a  życie p ła c  tygod­
niow o sk ład ać  m irsi 70.000 m arek’ podatku  d o ­
chodow ego.

C hjeno - P ia s t pow odu je  system atyczny  
w zrost d rożyzny  p rzez  m asow y  d ru k -p a p ie ro ­
wego p ien iąd za , a p rzez n a k ład an ie  ogrom nych 
Ciężarów podatkow ych  n a  n a jn iezb ęd n ie jsze  
środki ży Iowo. C ukier, sól, n a fta , d rożeje  a  
na. ciobitkę zapow iada s ię  zm ian ę  n a  gorsze u s ta ­
wy o och ron ie  lokato row  1 i

P ask a rs tw o  u gro a  s ię  pod u ęzarem  n ied o ­
borów  budżetow ych,' a  p rzec ie  m ają tk i n iezm ie­
rzone zn a jd u ją  s ię  w ręk u  n ie  ty lko poszczegó l­
nych osób ale i pew nych in sty tu c ji M ówca 
W spomina o  k radzieży  w  skarbcu  gnieźnień- 
sdriwi i s tw ie rd za , że uw ażan y  za  b o h a te ra  n a ro ­
dow ego K ościuszko . •

MUSIAŁ S T A N Ą Ć  I DO SKARBCÓW  KO SC TEŁ 
MYCH, KIEDY SZŁO  O RATUNEK PAŃSTW A.
Ale w P o lice  w spó łczesnej, gd’y jeden  z posłów* 
„W y zw o len ia" z a ż ą d a ł, uby sk a rb y  kościelne 
były  za re jes tro w an o  i otoczone lep szą  s trażą ; 
w tedy ks. W ieszatel L u to s ław sk i z p ia n ą  n a  
u sH eh  w ykrzyk iw ał, że do tych  sk a rb có w  tylko 
Rzym ma praw o.

Dziś kiedy w  Polsce zdo łano  n a re szc ie  u ru ­
chom ić w ięk szą  część w arsz ta tów  p racy , k iedy  
n ie  nfi& już ziem i leżącej od łogiem , rząd  szu k a  
ra tu n k u  za  grani ą, z a b ie ra  się do  w yspr^.eda- 
w an ia Polski

R atunek  n astąp  ednuk1 n ie  p rę d z ie j /  aż 
u s tą p i rząd  skorup foiotó: wnny sw ojem  n ie d o ­
łęstw em  . n ieudo lności a i d la  tego po całym  
kra ju  rozlegać się  m u si w ołanie: PrcćZ z r z ą ­
dam i kljk, prećz z C hjeno-P iastom  I

Po pi zam ów ieniu  Reieetów giy, k tó ra  n a k re ­
ś liła  n iedole pantoszą i cię w izbach i norach 
'robotniczych i po przem ów ień i u tow. M dyka 
(po u k ra iń sk u ) ulehwalono rezo lucję  tej tre śc i:

REZOLUCJA
Klasa robo In1 cza m iasta L w ow a, zebrana na 

dem onstracyjnym  wiecu luaowym w  dnia  21 paź­
d z ie rn ik a  1923 n a  placu , S trze leck im  s tw ie r­
dza, że katastro falne położenie państw a jest w y  
nikiem  bezmyślnej go: pddaifki burźuazji przem y­
słow ej i obszam iczej, gruntującej dzisiaj na sp ó ł­
kę z chłopskim  renegatem  sw oje v7sz2cbwładz- 
,w o i w yłączne w pływ y.

Klika politycznych ^n^kiilantńw » «na- 
ra tu  państwowego, 
s tosowania dżtkich r c  ^ 
p r z tń w k o  wolnośckm. r te ł

tow anym  konstytucja, a  pyzadew szysfkieiu p rze­
ciw ko  ruchow i robotniczem u , p rzez  zam ykanie 
działaczy robotniczych, p rzez rozw iązyw anie zgrc 
m adzeń, zaw ieszanie zw iązków  zaw ouow ydi etc.

P~zeciwkc tym  imdodlbm zaroszą robotnic;' 
m .L w o w a stanow czy p ro te s t i w zyw ają o g ó l 
ro b o tn ików , ażeby w  sile i  jedności sw oich k la ­
sow ych organizacji szukali niezawodnego, siodtka 
odporu przeciw ko tyld szykanom , represjom  i z a ­
machom. 1 j

Na panoszącą się  drożyznę i anarcliję w a­
lutow ą, będącą w ynikiem  egoizm u M asowego pa- 
sKarzy, spekulantów , obszarn ików , p rzem ysłow ­
ców  i w zbogaconych chłopów , dopow iadam y po­
staw ieniem  stanowozyci: ż-jdlar. pod ńdKessrn łych, 
k tó rzy  dzisiaj jeszcze z a  s ta n  gospodarczy i  p o ­
lityczny są  JcĘpowicdzialm:  - -*•

1.) Żądam y kont,rob robotnicze} nad p roduk­
cją  kalkulacją re n , o raz  kontroli mad1 rozdziałem  
środków  spożyw czych. I

2. Żądam y w ydania stanów,tazyd Zakazów 
eksportu  środków  żyw ności poza gran ice kraju  
i surow ych kar n a  szm uglerów  i spekulan tów  
" 3 .  Żądamy, przydziału  żyw ności i  opału  dla 

zaspokojenia g fcdh jącyd . rzesz  w  m iastacn i 
w iększych ośrodkach robotniczych.

4. Żądam y zniesienia tak  zwanego „praw a 
P lu ty " , dozw alającego chłopom  i obszarnikom  aa 
upraw ianie lichw y żyw nościow ej.

.5. Źądhmy u trz y m a n e  ustaw y o  ochronie lo­
katorów

6. Dla zrów nania  niesłychanej różnicy pom ię- 
i dzy zyskami kapitalistów  a płacam i rooom icze-

mi, domagamy się w ynagradzania za p rw ę  w  w a­
lucie pełnow artościow ej wedle m iernika złotego.

7. W obec ehw iejności stosunków  goispodar- 
czycn i zastraszającego w zrosiu  drożyzny z cTnia 
na dzień  aom agam y śię regulow ania płacy co,

P ie i wBŁjiń k ro k ie t  k u  tem u — to  tfctąperm  
rząjdtt W itosa  i G łąb iń sh k g o  i p o w stan ie  rządt 
robotniczto - włiościtoskiiego z jasnym  program  sm 
refo rm , wiodącycfr k u  przebudow ie socjalistycz­
nej naszego spo łeczeństw a.

P recz  z  represjam i pom ycu ienu j
P recz  z  re a k c ją ’  .......... '
Niech1 ży je  solidarność robotnicza!
Nrecb żyje sucjalizm i ,

—♦«*—
R ezo lucję  tę , k tó tą  ze  w zględu  h a  szczególną 

p ieczę  p. p trokńra to -a  n a d  m asłem  p ism em  po­
d a jem y  w  s treszczen iu , uchw alono  W śród aługc 
n iem ilk n ący ch  oklasKÓw. ,

Tow óznfeztnan o g ło s ił o  godz 1-ej po puł- 
zan ikn ięc ie  w iecu po,ozem ty s iączn y  tłu m  ro b o t­
n ików  z odkry tem i g łow am i o d śp ic w ń l „W ar 
,sza,wiankę“ i „C ze iw o n y  ‘ Sżta.nd:ar‘b

W gó^ze św iec iło  je s ien n e  słońce  a  po  płaco 
iS tizeleći.im , parn ię la jącym  ro z lan ą  k ie w  robotn i 
ć z ą  p rzez  a n s tr ja c k ic h  h u za ró w  rozb rzm iew ały  
po tężn e  zw rotk i robo tn iczej p ieśn i o d h iu  nad-* 
ch o d zące j zap'Lra.t'yj l c 'dm , że  „o o  ż fe  )tk> w  gruzy 
się rozlefci *. , ,  :

»■«
P o lic ja  lw o w sk a  ja!, ;wfy,kl|e tak  i 'Iłyir. .azem ",; 

ro b iła  w szystko , aby  d o p ro w ad zić  do n iep o żą­
d an y ch  chyba, p rzez  n ikogo zaburzeń . N a ten 
d zień  śc iąg n ię to  o d d z ia ły  p o licy jne  n aw et '?  
pobliskich  m iasteczek , a  n a  czas trw a n ia  w iecu 
roz lokow ane  silne o d d z ia ły  po licy jne dokoła w y­
lo tów  ulic otacza-jących p lac  S trze leck i, po za 
tern umiesz,czono p o lic jan tów  w  gm achu  S k arb k a  
i w k ażd e j n iem al pob lisk ie j sieni.

W  odw odzie czek a ły  o d d z ia ły  po lic ji konnej 
W iec pom im o prow okac ji zakończy ł' s ię  sp o ­

kojnie. I t y l k ó ^ a  g a rść  pozosta łych  d łu ż e j n a
tydzień i stosow ania w skaźników  drożyżniaoych, p laću u czestb ik ó w  zg rom adzen ia  po lic ja  konna. 
odJiowiŁddjącycn fak tyczncm a w z:03fow i a ro ż y z n y ^ p ra g rn e n a  ; lau ró w  • zw ycięsk ich , przypuściła 

PocząteK ku lepszem u w yjść może tylko z j s z a rż ę  garść te  rozpędz iła  
w ydatnego pnndńtkow ania w arstw  posiadających i O godz. 2-giej p o  poł. p lac  „ b o ju "  opan f'' 
i pociągr.ięcia ich tifo odpow iednich śwualdtezeń w any  b y ł p rzez  policję... (
na rzecz państw a.    i

Strejk maszynistwię kolejowych w Krakowie.
KRAKÓW , 22. 10. łTel. w h). D zis o godz. 

10 tej p rzedpo łudn iem  w y b u ch ł n a  węźl« k ra ­
kow sk im  stre jk  m aszy n is tó w  kolejuw ych n a  tle 
ekonun iifznem . Pociągi n ie  od esz ły  z w yją tk iem  
u ru chom ionych  pociągów  szko lnych  i p o d jazd o ­
w ych, p row ad zo n y ch  p rzez u rzędn ików  p a ro ­
wozowni.,' inżynierów ! i k ilku  łam  pstrej ków . M a­
sz y n iśc i s tan ę li w brew  w ezw am u sw ej o rg a n i­
zacji oen tra lno j, k tó ra  n aw o ły w a ła  ich d ep eszą  
ldo n iep rze ry w an ia  p racy .

S tre jk  obją! w szyM kie parow ozow nie, p racę  
p tiiznciło  p rze sz ło  100 m aszyn istów , jodynie 
^instruktorzy parow ozow ni podjęli s ię  p ro w ad ze­
n ia k ilku  polciągów, R uch na  ogól n ie  b y i 'z a trz y ­
m any , ,ndyn ie  (.późnieniu uległy n iek tó re  p o ­
ciągi. W oisko  ’o b sad z iło  objekty  kolejow e w 
o b rę l ie d tyorców  krakow sk ich .

W ybuch s tre ik u  p oprzedz iło  zeb ran ie  m a­
szyn istów , n a  Którem om aw bino sy tu ac ję  w  
zw iązku  z. p o s tu la tam i, p rzed łożonym i przed  
kilku dniam i p rzez  c e n tra ln ą  o rgan izację  m a ­
szyn istów  rządow i. N a zeb ran iu  odczy tano  d e ­
peszę  organizacja cen tra ln e j v W arszaw ie, 
w ed ług  k tó re j rząd p rz y rz e k ł w nieść do Sejm u 
now elę  do ustaw y  n zaliczeniu  d rużynom  p a ro ­
w ozow ym  z a  c a ły  { czas s łu ż b y  n a  parow ozie  
1 roku  za. p ó łto ra  jtókd, o  pod 'w yższeniu  go ­
dzinow ego z a  m ies iące  ub ieg łe  począw szy od 
w rześn ia  n adal , w ed ług  w śk aźn ik a  d ro ży źn ia - 
nego. M ają b y ć  przyw rólcone do d atk i nocne , d o ­
da tk i za godziny nad liczbow e oraz dodatk i p re ­
m iow e d la  dysp o zy to ró w  parow ozow ni.

Sytuaicfa o goldz. 10 w ieczorem : Ani jeden

pociąg  to w aro w y  n ie  p rzy szed ł an i m a  odszedł 
ż d w o rca  k rakow sk iego  od chw ili rozpoczęcia 
s tre jku . Pociągi o sobow e o d ch o d z iły  z wielkiem 
opóźnieniem . M aszyny p row adzili palacze-*'lid' 
u rzędn icy  parow ozow ni.

Na dw orcu  co- k ilk a  kroków  w idać  p itró le  
pu łku  kolejow ego, stac jo n u jące  m iędzy  torami- 
P ociąg do G d ań sk a  o d sz e d ł z opuźm en iem , pro­
w adzony  p rzez m a sz y n is tę  z  p u ik u  kolejowego- 
w  asyście w ojska. '

W zw iązku  z w jadom ośióią o w ybuchu  s trć  
ku k rą ż ą  p o g ło sk i,: że m e je s t  w ykluczone, i* 
ju trze jsze  posiedzen ie  Sejm u będzie odłożone, 
pon iew aż  n ie  wszy scy posłow ie  b ęd ą  m ogli p rz t 
być  do  W arszaw y, ' J*

P o se ł tow. K ury łow icz o db^ ł w czo ra j kon­
fe rencję  z m in is tre m  koleji N osow iczem  w sp 1'3'. 
w ie p o s tu ,a tó w  ko lejarzy . M in ister ośw iadczy 
że w szy stk ie  y ąd an ia  b(ylą m og ły  być  uwzgte 
m onę. S p raw a  ta  jest ro z p a try w a n a  na  dzidej 
sej (pon iedzia łkow ej) R adzie  m in is tió w , k tp jj 
w  te j chw ili je szcze  s ię  odbyw a.

W e L w ow je stre jku ją  praw ie wszyscv m aszyn^ 1 
Rucui kolejm vy <j0 T arnopo la , S to janow a, Sap’e 
źank i, Jaw o ro w a  i Podhajec, w strzy m an y .

^W A R SZA W A , 21 10. (P at). S tre jk  p r f ;
rzu  ił się  na parow o zo w n ie  w  Podgórzu , w -li" ’ 
w ym  Sączu , we LwOwie i Skalm ierzycach .

'Wybory im A u e trjl.
»»lED Ej(, 22. 10. (P a t '.  W czoraj o d b y ły  

s ie  w y b o ry  do  zgrom adzen ia  narodow ego. D o­
tychczasow e w yniki z r tlej A ustr.i s ą  “ astępu-

79 chrześo.-spote,:;:., HO socjal.silem ., 11 
■'Ohniemców Wynik wy boro 'w e W iol m u 

laa tępu jący : 27 ,,oc jat.slem ok., 17 d u /.T śc .-

ispolecz., jeden  w szeclm iem iec. R ón  noez 
o d b y w a ły  się  , we i W iedniu w ybory d t
m ie jsk ie j. V,r w e b e rach  tych  otfnifcrdi zw yclós^^ , 
secja lnU dem okraci, k tórych liczb a  m andat^ ,, 
w zro sła  do 79. C hrześcija jisko-spo ioczn i uzyS' "
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Te*y skarbowe p~ ! Michalskiego.
I i  RECEPT NA NAPRAW Ę SKARBU.

W obec niem al beznadziejnej sytuacji finan­
sowej państw a  za w ło darstw a  skarbem  p. Ku­
charskiego za c z jn a ją  n iek tóre  pism a oglądać si» 
za jego następcą i usiłu ją w skazyw ać na  p M i­
chalskiego, jako jedynego człow ieka w  Polsce, 
k tóryby  po trafił państw o  w yprow adzić z ooecnej 
niew oli babilońskiej.

Widfać zachęcony tymi glosam i, opublikow ał 
p. M ichalski sw oje „tezy zasadnicze'-, które 
zrealizow ane, jego zdaniem , przyniosłyby tak o- 
czekiw aną i p rzez każatego m inistra  obiecyw aną 
nap,ravrę  skarbu .

Nie jest w ykluczone, że osoba p  M ichal­
skiego znow u w ypfynie na w idow nię skarbow o- 
pol i tyczną, dlatego w skazane jest opublikow anie 
tych „ tez" , aby z góry  społeczeństw o w iedziało, 
czego po tym  opatrznościow ym  mężu, za jam eg. 
ię przedew szysik iem  sam p. M ichalski uw aża, 

m oże się spudżiew ać. ,
Z iznaczyć tylko musimy, że  numo upły w u 

roku o d  w y b o ró w  społeczeństw o praw ie nie wie, 
że p. M ichalski je s t posłem  i niczem  w  sejmie 
dotąd  m e zazn aczy ł,\có b y  m iało w skazyw ać^ że 
iaitc poseł is to tn ie  p rag n ą ł i w spółdziałał, aby 
skarb nap raw ić . P . M ichalski należy do stronnictw  
w iększości rządbw ej i spo łeczeństw o  n ie  słyszało 
ego p ro testu1 p izeciw ko  m ianow aniu tak ich  mi­

nistrów  skarbu, jaK Lindfe i K ucharski, oo w ię ­
cej, p. M ichalski sw oim  głosem  dopom aga, żfeby 
tacy ludzie sk a rb  polski prow adzili.

Po tych w stępnych uw agach przejdźm y dó 
iegu tez:

1) P aństw ow e prssdteiębtorStwa zam iast 
dawać dochody, obciążają ludność i b i a e t  i 
są te renem  niesłychanej korupcji i najfatalniej­
szej administracji.

T w ierdzen ie  1o w  znaczm | m ierzr jest nie­
praw dziw e. ? . M ichalski chce p rzedsięb io rstw a 
państw ow e z  kolejami w łącznie w yftoerzaw ic, 
hociaż . fak tem  jest, że na  dotychczasow i ch 

P dzierżaw ach w yszło państw o , jak Zabłocki na 
m ydle, natom iast bzieizaw cy robią, znakom ite in- 
'eresa, a ć ,pom aga im sKUtecznie p. M ichalski, 
k tó ry  jest p raw ie  wszędZie^ cztonkiem rad1 nad­
zorczych i czerpie stąd1 o lbrzym ie dochody

2) Państw o, w  k tó rem  co ósm y człow iek 
żyje z państw a, n ie  m oże istnieć. (Odnosi się  to  
także mtouizy inńymi do oanków , k tófych  jest 
w Polsce o 500 za dńżo).

Co dlu banków  najzupełniejsza zgoda. Skąd 
Jednak p  M ichalski w ziął cyfrę, że co  8-m y czło ­
w iek żyje z państw a, jest jego tajem nicą. W szak 
80 proc. ludności — to  w ieś, a c i podobno ży ją  
2 roli, tylko n ie  p lącą  poda tków , a i  ludność 
miast — to chyba me sam i urzędnicy

3) Nie m oże istnieć gm pa pod  względem 
podatkow ym  uprzyw ilejow anych  w łaścicieli 
m niejszych posiadłości gruntow ych, bo  to ru j­
nuje m oralność podatkow ą

Dlaczego p. 'M ichalski m ów i o uprzyw ilejo­
waniu podatkow em  tylko w łaścicieli mniejszych 
Posiadłości gruntow ych, a  milczy ,o w ielkich 
'vKseiciel&ch, k tórzy  duszą się  w n ah m n rze  do- 
la'ó w ?  Z apew ne d latego , że sam  należy ao klubu 
^ 'to o w e g o  (Dubanowicz), k tó ry  w  sejmie zatsę- 
f>ujc inleresd obszarników .

4) Zasada oszczędności nie m oże być tylko 
głoszona, ale musi być la  (etycznie p rzepro  w a­
dzona.

5) Musi być ustaw ow o zabezpieczone, iz 
Pilne i nagłe ustaw y  sk a rb o w e  sejm  i s«nat 
szybko załatw i.

♦ u, iChodlzi przeclew szystkiem  o to, aby te u sta ­
je były spraw iedliw e).

6) Jako in tegralna część sanacji skarbu  
toktow ane być muszą, w  myśl uchw ał konfe­

k c j i  brukselskiej — oroblem y gospodarcze, 
n jaktualniejsze obecni? u "as (reform a rolna, 
^ahrona lokatorów , w yw óz środków  żywności, 
d°w óz artykułów  luksusow ych).

l , R eform a ro lna  może bez  kosztów  oSa p ań stw a
P rztp row adźona, a dzięki ochronie lokato-

* Onń uf-Tinry mA7 0 »rPaństw o może z tego ź ró d ła  mieć więcej do- 
aniżeli oo jej znie ianiu, kiedy w laści- 

e d b  nów  będą falszowmć i as je podatkow e.
7)‘ M inister skarbu  m a otrzym ać szczegół- 

, c> stanow isko i d yk ta to rsk ie  pełnom ocnictw a, 
W ż ze "trony rady nm isrrów , bądź c ia ł u s ta ­

w odaw czych i „ ,a  otrzym ać s w iBo  delegata w 
każaem  m inisterstw ie dla pLnowanja, czy bu 
dżet jest naieżycie w ykonyw any, a  to na w zór 
odnośnej ustaw y francuskiej.

O dyktaturze finansow ej m ogłaby  Dyć do­
p ie ro  w iedy  m ow a, gdyoy m inistrem  sk a rb u  by ł 
cz łow iek  z g łow ą. D otąd  w 'Polsce tego w-ypadku 
n ie  było. Nie wolno draw ać brom  w  ręce  szaleńca.

8) T rzeba ustaw ow o zabezpieczyć się. ze 
ten, k to  o k rau a  sk a rb  lub m a  no traw iu t g ro ­
szem publicznym adfninistruje, dziś bezkarny, 
podpadać będzie  sądbw nictw u doraźnem u. > •,

O tem  m ówi się odf pa 'z ą tk u  istnienia p ań ­
stw a, ale zaw sze kończy się na sio  wadu’- I p. M i­
chalski byi już m inistrem  skarbu . P a skorzy też 
obiecyw ało  się w ieszać, ale jakoś do tąd  nw iylko 
ży ją, ale się  o r a z  w ięcej tuczą. f

9) U staw y nadm iernie i nad  możność ob- 
“  ciąża]ące skarb  państw a  — nie m ogą na  razie

w ejść w  życie. r
ł̂ wS bst- eseej®

Na ren nadm iar' chyba w  Polsce skarżyć się 
nie można B- ' L -

10) Faniazja(!) zło tego polskiego m usi się 
raz  w reszcie skończyć.

11) W azystkie parije  i w szystkie zawody 
gospodarcze, słow em  każdy obyw atel musi po­
n ieść ofiarę  bądź ze sw oich p rogram ów , bądź

■> też  osobiste  (m aterjalne). Tylko wtedy da się 
p rzeprow adzić  w ielkie dzieło reform y, na k tó re  
cały n a ró d  czeka.

D opiero w  ostatn im  ustępie p. kandydat na 
dyk tato ra  rzuca ogóln ikow y frazes o  potrzebie 
ofiar. A naczem  zdaniem  należy od tego zacząć 
Musze być ogrom ne ofiary, a złożyć je muszą 
ci, k tó rzy  się dotąd tylko bogacili. Dziś nęka się 
podatkam i robotnika ‘ i  urzęunika, którem u b rak  
na k aw ałek  chleba, a  oszczędź? się powojenną 
m agnaterję . T rzeba się nareszcie zabrać dó tych, 
k tórzy  się tuczą koszterh państw a i spo łeczeń­
stw a, a w  iym  kierunku p. M ichalski nie ma miny 
Herkulesa t

Jak p. Kucharski wstrzymał drukowanie bammotdw?
G b i e g  b a n k n o t ó w .

P oniższa tabelka przedstawia obieg banknotów  w edle w ykazów  urzędow ych:
W ykaz z dnia  

31 grudnia 1921 r.
31 m aja 1922 r.
30 czerw cą 1922 r.
31 grudnia 1922 r.
31 m arca 1923 r.
30 czerw ca 1923 r.

30 września 1923 r. 11 ,197.737,897.342‘bO

Za rządów p. M ichalskiego  

Za rządów p. Jastrzębskiego 

Za rządów Grabskiego

Obieg banknotów  
229.527,500 44(L—  
276.001,108.390-50  
300.101,132.836-— 
793.437,498.844-— 

1,841.205,619 955-50 
3 ,566 .649 ,071 .95950

W zrost 

za 6 m ies. -f-2u*/<t 

za 7 mies. o 190%
za*6 miea. rr^dów  p. G. (tj. 
do końca grudnia) c 350n/,

Za rządów  
pp. L indego i K ucharskiego

Ta tabelka siw ieraza, - że pp. L inde i Ku­
charski najbardziej absorbow ali naszynę dru- 
kaieką. W  3 m iesiącach zw iększyli oni obieg 
Danknotow o 214%  — na 5 m iesięcy wypada

p rtez  3 mies. o 214%

w ięc przeciętnie 42 8 % . O becny rozpęd luaszyn  
drukaisk ick  pow iększy jeszcze tę straszną cyfrę. 
Tak w ygląda w jw ie t le  nagich cyfr „naprawa  
skarbu".

Rząd tornrsk) w walce z rządem Rzeszy.
„ B & r o a r j a  p o d e j m u j e  w m lbę z  m a r k s i z m e m " .

• (BERLIN, 21. 10. (P at). W óbe? fak tu , że 
gon. Los-sow zaw ieszony m  czynnościach  przez 
rząd  f  eriiń sk i, z a s ta ł p rzez  rząd  fcaw a rśk i m ia ­
n o w an y  kom endantem , dyw izji b aw arsk ie j, rząd  
R zeszy  w y d a l odezw ę, p ro te s tu ją c ą  przeciw ko 
s tan o w isk u  B aw arjl i w zyw ająca w szystkieL  
Niemjców. ab y  s tan ę li po  stro n ie  R zeszy  w In te ­
resie  jedności N iem iec.

MONACHJUM, 21. 10. (PJtt).1 K orre iponrtenz  
H offm an d o n o sh  G enera lny  kom isarz  Kain w y ­
d a ł odezw ę, w  k tó re j pow iedziane jest że rząd  
R zeszy  u s iło w a ł zm usić k o m endan ta  b a w a r­
skiego do dvm isji, w reszcie  u c ie k a ł się do p o ­
gróżek pod  ad resem  B aw arji. Gdy rząd  b a w a r­
ski uczy n ił p rzeciw  tem u pew ne za-.trzeżen ia  
rząd  R zeszy  odpow iedział n,ityichniias|.invam. u- 
su n ięc iem  z czym iości gen . iiossow a'. Rząd' b a ­
w arsk i, g enera lny  k o m isa rz  oraz w szyscy  prftw- 
idziwi N iem cy zgodnie p o tęp ia ją  w zm .ankuw ane

zarządzen ie . B aw arja  pojczuwa się  do obow iązku  
(przyjęcia na siebie ro li tw ierdzy , b ron iące j u c i­
śn io n e j Nie tocz v zoy .

MÓNACHJUM, 21. 10. (P at). K orresporu ienz 
lHoifman 'donosi: Gen. kom isarz  K ąh r zap ro s ił 
do sieb ie  p rze i1 staw i: eii p ra sy  m onach ijsk ie j 
’i p rasy  zag ram cznej, w obec k tó rycłi ośw iadczy ł, 
że  po usunięciu  gen. L o sso w a  p o z o s ta ła  rządow i 
baw arsk iem u , je,m a tylko decy z ja  a m ianow icie  
zam ianow an ie  gen. Lossow a kom endan tem  
R i‘if i\n v e l)ry  w -B a w a rji .  Jed y n ą  w inę  takiego 
obro tu  sp raw y  ponosi rząd  R zeszy . Panov ie z 
rządu niem ieckiego igrali z ogniem,. W obec 
m arksizm u  intłs,i B aw arja  z im anife .stow ać clia- 
rak te i ńkroefowy. Będzie to o sta teczn a  w alka 
m iędzy m arksistów  M m  św iatopoglądem  a n a ­
rodem  r.iem i^ik im , m iedz,- tv,mi dw o m a św ia- 
to p jg ląd a in i będa m usieli Niemlcy w y b ie rać

IBB

Proklamacja Reprbl/ki Nadrens^iej.
AKWIZGRAN. 22. paźdż. (Pat.) P roklam o­

w ano tu s epufciikę n a o .^ i  ką. W sz\rstk ie  gm achy 
publiczne m iędży innymi "alusz, na którym  w y ­
w ieszono flagę nadlreńską zajęte zosta ły  przez 
zw olenników  republiki. P o i . j a  bezpieczeństw a njc 
okazyw ała najm niejszego oporu. Rząd1 prow izo­
ryczny w yda proklam ację, zabraniającą urządza­
nia w szelkich m anifestacji.

AKWIZGRAN. 22. pazdźieźnika. — (Pat.) 
Decyzja w  sprawie, proklam ow ania republiki fiad- 
renskiej pow zięta zosta ła  w  sobotę w ieczorem .

'ilu isb a-g a  przybyło  oluoło 150 funkcjonał juszy 
separa ty stów  o fiaru jąc  sw ą  pom oc. W czoraj o- 
koło godż. U -tej rano  republikanie w  A kw izgra­
nie zajęli gm achy publiczne. Spokój m c został ni­
gdzie zakłucony. Policjanci i pocztow cy pełn ią  
norm alnie sw e fu n k Je . W  s k ła d  rządu tym czaso­

w ego w chodzą międZy innynu Dechom i inż Gutt- 
hardt. Rząd ten p rzyob ieca’ robotnikom  iż zmusi 
p rzem ysłow ców  do ponow nego przyjęcia ich do 
pracy. Separa tyśc i zapow iadają iż tej nocy rnz- 
szprzą sw ą  akcję n a  ddlsze tery torjum .

AKWIZGRAN. 22 października. — (Pat.) 
W  m ieście panuje spokój. Proklam acja rządu  tym ­
czasow ego o skarża  rząd1 berliński, że spow odo­
w ał nędzę i przygnębienie w N adrobi oraz wy­
raża pragr. onie pokoju i przyjaznego współż>- 
cia z sąsiadam i i w^poldziatanl.. w odbudow ie 
Europy.

MOGUNCJA. 22, paźdZ (Pat.) W m iastach 
G rossgrau, G russheim  i S ta rk b erg  proklam ow ano 
repubhkę.

. wt. y
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. '  o w in y  z  d n i z .
1 wów, 23 październ ika. 

REPER Tu ^ k  T E Ą tR U  M lEJSK. W E  LW O W IE: 
Wtorek 25 o g. 7 „żamarłe oczy'
Środa 24 o g. 7 .Uczta szyderców".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, G ióaecka 2 b:
Wtorek 23 o g. 7 „Wiera Mircewa* sztuka w 4 akt 

(premiera).
Środa 24 o g. 7 „Wiera Mircewd".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. S t o n c ^ :  
Wtorel 23, o gfflaz. 7 „Królowa fal*.
Środa 24 o g. 7 „Królowa fal*

— '
TEATR LITER ART YST. „BAGATELA*, ul. Rejtana 3. 

Od środy 17-go października b. r. nowv program: 
zęśf 1 „Guc.o na polowaniu* sketch pióra „Bebe".— 

Część ll solowa: Fcdyczkowska — Wirsid Cronow- 
ski — Duo Wenlerry. '-ząśt 111. „W hotelu di Vaperro“ 
farsa, opracował „Pabe*.

Początek t> g. 8 30 wieczór. -  Przedsprzedaż: w skła­
dzie nut WP. Seyfartha, Akademicka 6.

— »■«—
TEATR ŻYD djyi S. M. GIM PEL, Jagiellońska 11.

Wtorek o g. 7'30 „Trzy dary".
środa o g 7 30 .Narzeczony w Ai.ieryce"

Uió. 1L.JSZA 1. J . W T U K kU W Ś KKt.Mll 
RA w Teatrze Marym ’,\V :ery  M ircew y" sztuki 
pisarza rosyjskiego U rw ancew a, jest bardzo  c :e- 
k a w a 'z e  i ^ - 'ę d u  na tem at dość senzaeyjny, u- 
trzym any je, nak w  granicach artystycznych w y ­
m agań sceny. 'Reży&erja p. Raśińskiego s ta ra ła  
się w ydobyć ze sztuki jak najw iększą sum ę w ar­
tości, B ohaterką w ieczoru  będzie p. Racińska w  
.ytutow ej -oii /

„ZAMARŁE O ęZ Y “. Dawno n iegrana p rze ­
śliczna opera  D‘A lberta ukaże się dziś t j. we 
w torek na scenie T eatru  W ielkjcgo. Podkreślić  
n iłeży , że obsada będzie  nowa praw ie  w  zupę mo­
ści, gdyż śpiew ają po raz  pierw szy pep. D rabik, 
T ęczarow ska, K opiczyńska, Popow iczów na. G łó­
w n ą  irólę Kobiecą kreuje nasza prim a dan in  p. 
P latow na R otterow a.

OSTATNIE PRZEDSTAW IENIE ,^JCZTY 
SZYDERCÓW ". Bujny renes ns i potężne nam ię­
tności ludzkie, k tó re  są  m otorem  psychicznym tej 
pięknei sztuki w ystaw ionej u nas z p raw d zie  ym  
polepy Tiem, sk ładają  sf? n a  cdTośc istotnie w a rtą  
zooaczenia. Z pow odu przygo tow ań  no nowej 
p rem iery , sztuka ta  schodzi już z rep  er tu a r ą . 
W  ś ro d ę , raz jeszcze daje ją duży T eatr. Nie­
w ątpliw ie skorzystają  z tego ci w szyscy, k tó rzy  
n ic  m ieli rposobhości zobaczenia dotąd1 „Ucziy 
a-ydlenców".

PRZEDSTAW IENIE DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. W  -obo tę  o godzinie 3.30 ndhęazie 
a u r a n  i an  Komitetu rozryw ek d'la młodzieży 
orzedbtaw ienie „Pana Jo w ia lskŁ go". Bilety od 
p iątku sprzedaje kasa teatralna.

KUkSY W ALUT I AKCJI PRZEM YSŁO­
WYCH. Na giełdzie w  Żury :hu m arka polska 
w czoraj b y ła  notow ana jak poprzednio O.OoOh 
Spekulanci i w al u d a rz e  w ykupują w Polsce m a­
sow o obce waluty, pow odójąc tom sta le  spadek 
m arki polskiej. j-

W  W arszaw ie w czoraj poza giełdą, p łacono: 
oolary 1.330. tys. W e Lw ow ie w  wolnym obrocie 
płaaono do lary  dto 1.275, doi. kanad. d i  1.170,
kor. czeskie db 38, kor. austr. do 16, fr. franc.
db 80 fr. >zwajic. 185, funty  do 5.40u.

PKKP t t e  Lw ow ie w czoraj p łac iła ; m arki 
triem. 0 0L005, dbl. do 1.178, kan. 1.155, fr franc. 
70.500, fr. belg. 61, fr szwajo. 211, funty 5.325,
liry  53.500, kor. czeskie 34.200, austr. 16.900, zł.
zloty solski 145, m ibonów kę 6.000, poż. doi. 
536.800 marek

Akcie przem ysłow e mi iły tendencje chw iejną: 
P u o o n o  Chodlarów od 1.200, Cegielski od 175, 
Ćmielów 350, G afota 56, Oikos 1 2U0 Parow ozy  
J 20, P ezet 68, Polska n afta  124, Rakszawa 2.500, 
S ie-sza eróm. 3.200, Zieleniew sk' 4.500 ty?, mk.

CENY ZBOŻA Na giefd'zie zborow ej we 
L w ow ie w czoraj panow ała  tendencja zwyżkowa. 
100 kg. pszenicy notow ano 2.200 — 2 300, ży ta  
1.500 — 1.575, jęczm ienia 1.250 — 1.350, ow sa 
1 000 — 1.100, grochu pół victoria 4 000 — 4.100, 
kaszy jaglanej 4.000 tys. m arek.

NOWA PODWYŻKA TARYFY PO CZTO W EJ. 
Z dniem  1. li dopada tary fa  pocztow a podw yż­

szona zostanie o  60 d b  100 proc. L ist k rajow y 
będzie Kosztował 10.000 m k., depesza 10000 od 
słowa. „ »--»• • ;

Za u ADKOWE A R ŁijZ tluW A N tt,. D ziennua 
podają o chw ilow em  przylrzym aniu  i śledztw ie 
Loli T  studentki,. Spraw a ta p rzedstaw ia t ię  na­
stępująco: W ym ieniona w  r. 1.921 p rzyby ła  db 
Lw ow a z M izunia S tarego  i tu  ch c ia ia  zmienić 
wyznanie. Nie m ając pibniędzy korzystała z ta ­
n ich obiadów  w  kuchni akadem ickiej, k tó re  za 
nfą p łaciła  M atylda Nedoczky, z Którą T. zap rzy ­
jaźniła się. Następnie ow a T. byia sek re ta rk ą  w 
misji amer. „Ymei", pnezsm  poci nazw iskiem  Ol­
gi NKiecko została przy ję ta  dio „Bratniej pom ocy" 
i żyła w śró d  kó ł m łodzieży akadem ickiej. W  
ś!ed'ztw:e poiieyjnem  nie ustalono, ażeby poza tum 
p opełn iła  ona coś karygodnego, wypuszczono ją  
p rze to  na wolność. W szyscy jej znaj.om w yrażają  
się o jej p -aeow itości i sum ienności przy  sp e ł­
nianiu swy^ih ofcouuązków. O skarżenie jej o ró ­
żne kradzieże okazało  się bezpodstawno

Ka Ta STROFA l o t n ic z a  w  w a r s z a w i e .
W  poniedziałek na lotnisku m okoiow skiem  w  
W«.rsŻaWie zdfarzył się tragiczny w ypadek- M ii- 
now icie przy; lakow aniu aeroplan  wojskowy spM ł 
zaś panażer cyw ilny Jan  Moczy J iowski zosta ł 
zabity  na  m iejscu. „  *

W  JAKIM  KRa j u i  Ż y j k m Y i  Nie Uusć ze 
Chjeno- P iast doprow adził d o  tego, że w róciliś­
m y db stosunków  za czasów  wojny za  n ieboszcz­
ki Austrji, i ze znów  kilom etrow e ogony wynę- 
dniałych koDiet stoją pod' sklepam i, całym i dn ia­
mi, ażeby zdbbyć pól fun ta  cukru, — to zam iast 
tym  biednym  kobietom  ułatw ić naby :ie . tego- cu­
kru. ustaw ia się policjantów , którzy m ają pil­
now ać porządku,, a k tó rzy  sani! na w iasną rękę 
wpuczczoją sw oje p ro tegow ane, eoz w zględu na 
kolej, a gdy znękane długiem  staniem zaezynaja 
się oburzać na system  protekcyjny, w ów czas po­
licjant po sw ojem u robi porządki. 1 tak  19. l. 
m. p^zy lakiem  porządkow aniu  policjant nr. 664 
tak kopnął kolanem  w brzuch, żonę jednego z 
naszych tow arzyszy, że ta leży obłożnie chora, 
a lekarz w  św iadectw ie stwferó ił sirnea w iel­
kości małej dłoni i w ew nętrzne uszkodzenia.

Zapytujem y w ładze policyjne, czy  po to  się 
u trzym uje całą arm ię policjantów , ażeby się znę­
caj. narC bezraćncm i kobiet)n-i Żądam y w ytocze­
nia śledztw a przeciw ko odnośnem u policjantow i, 
i pouczenia reszty pobejantow  jak się m ają  za­
chow ać przy robieniu  porządków .

SZPICLOW SKIE METODY. Na in au g u ra ­
cyjnym  w ieczorze „Życia" Zw. Nrez. Mt. Soc. 
by ł obecny ajent policyjny, — n aw ia  em  dodając 
— żyw o oklaskujący poszczególne punkty p ro ­
gram u. . . .  . _

Zapytujem y m iarodajne czynniki, czy n? ze­
braniach dyskusyjnych lub  w ieczorach u rządza­
nych przez stow arzyszenie legalne, akadem ickie i 
pod  egające temsamem władzy rek to rsk iej jest po­
trzebna ta  melodia szp ikow ania , tak nam żyw o 
przypom inająca rządy  zaborcze, w ysilljące u ;  w  
tępieniu  kultury. Czyż trzeba  już za  (f îbodiu w szcze­
piać jad' nieszczelności i zm uszać ao tajnego, dzia­
łan ia?  Czy tego  nnauczyła się policja od) An­
g lików ?

STREJK  MASZYNISTÓW KOL. W E  LW O- 
W1E. W czoraj rozpoczął się slre jk  m aszynistów  
koi ej , w skutek czego ilość pociągów  została  zre­
dukow ana Ruch osobow y przew ażnie u trzym any 
gdyż z pow odu niechęci m aszynistów  do1 resz ty  
peram alu  kol. o g ó ł ko lejarzy  nie strejkuia.

USTROIŁ SIĘ W  CU D ZY , BRYLANT. Leon 
Sobel ze Stryja, p rz e d  dw om a miesiącami zjaw ił 
się w  m ieszkaniu BorudRa Czysza p rzy  ul. Bra- 
jerowskiuej 1. 3 i fc:nfa. p « rę  m inu t"  w ziął db osza- 
eo w ajn a"  p ierścień z b ry la n te n , w artości oko­
ło L20 m ilionów  rr^rek. Minęło- jednak 8 tygodni 
a Sobel nie z jaw ił się z powrotem , w raz  z p i e r ­
ścionkiem . Poszkodow any v/ końcu s lrac ił c ie r­
p liw ość i £?oniósł o  tern policji.

-  NA OFIARY KATASTROFY W  KOPAL­
NI „RED E" złożyli uczestnicy konferencji p a r­
tyjnej żyd. soc p a r t  robotn. „Poale syon" w scho­
dniej M ałopolski Kwotę 2,500.000 mK., przyczem  
kon ltrenc ja  w yrai Fa swq w spółczucie ofiarom, 
katastrofy.

0 Polsce wspólczespej.
Z organ izow any  s ta ja n ie m  U niw ersy te tu  L u­

dow ego n r  A. M ickiew iczu cykl w yk ładów  pod 
zb io row ym  ty tu łem  „P o lsk a  w sp ó łczesn a"  ro z­
p oczą ł 1 w isobotę prof. S ta n is ła w  Zakn,-e.vżk: 
p ięknym  w y k u d e m  in au g u ru cy ,n )n , p. t. „Po- 
gjąd  n a  dzieje  P o lsk i w obec w sk rzeszen ia  j.vali­
s tw a". 1 .........  ’ ' 5

•Sala M uzeum  - P rzem ysłow egi. b y ła  ; zapeł ­
n io n a  s łu c liacza tm , co  św iadczy  b p iekące) po- 
l /z tb ie  tego ro d za ju  pub licznych  preiekcji.

W  n a id d w z ą c ą  ś vo d ę  (24. bjn.) odbędzie sić 
drug. w yk ład , m ian o w i.ie  prof. Z ie rh o ffe ra  na  
te m a t: P o łożen ie  i g ran ice  P o lsk i, a  w  ezw ai 
V lr ’ (25. bmi.) iwjyikłjaid1 pinof. W,f H ogaJi p. 'h 
B udow a geologiczna Po-lsKi

W ykłady  te -odbyw ają się  w w iei.de. -san 
M uzeum  P rzem ysłow ego  (obok tea tru , wejście 
od u l. B e tm ań sk ię j) . P oczątek1 p u n k tu a ln ie  o 
godz. 7 wiedz.

Ceny b ile tów  w stępu s a  b a rd zo  n isk ie , wy; 
n o s z ą  bow iem  ty lko  1,0.000 Mp., a m łodz ież  i 
cz łonkow ie  zw iązków  robo tn iczy ch  p ła c ą  po 
łoiyę.

V/szeiKich w yjaśnień w spraw acn  ośw ia­
tow ych udziela. Sekretarja.1, U n iw ersy te tu  L ud o ­
w ego, u l. B o u rla rd a  (gm adh In s ty tu tu  T echnolo­
gicznego) codziennie  z  w yją tk iem  św ją t od godz 
6  —7  w ięcz. .

— —
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100 PROC. DODATKU DLA PRACOWNIKÓW 
PAŃSTW OW YCH

W ARSZAW A 22. pażdżw rnika. (teL w ł i  
W ed ług  infovniacji. jakie ze  stor j^ ąd u w y ch  o* 
trzym ał tow . poseł K urytow icz, Konferujący z 
■amienia cen tr. Komitetu pracow ników  państw o­

w ych, Raida m in istrów  przyjm ąła pidcow nikotn 
państw ow ym  n a  1. listopao t I10C proc. dodatku- 
...- . . . .  —«■*— ;

UOGLO&AK 0  USTĄPIENIU PREZYDENTA 
RZP.LITEJ-

W ARSZAW A. 22. października (tel w ł./ 
Oficjalnie zaprzeczają  pogłosce, jakoby prnrycicnt 
W ojciechow ski nosił s ię  z  zam jarerr ustap ieria-

DLACZEGO TYTOŃ" D rtC Ż E JF r
W APSZAW A 22. paźdż. (A. W .) „Przegląd 

W ieczo rny" zam ieszcza w yw iad1 z generalnyir (JY* 
rek to rem  mouopiolu ty toniow ego O strow skim . 
w yjaśnień  p. O strow skiego wyniKas że dhoł.yzns 
surow ca ty ton iow ego pow oduje A m eryka, któ­
ra  zakupuje dużo  ty ton iu  w  E uropie. Mięci iw 
nym i nabyła niem al c a łą  p iodókcję  B ułgarji. Nato­
m iast na tk o p o rt p rodukuje  u siebie inne gatunki 
będące najtańszym i o o ec rie  na św ie tii . W ,nai 
bliższym  czasie p o jaw ią  ai? na  rynku  europ®)' 
skim  now e gatunki pap ierosów , "które b ęd ą  'taj- 
tańszym i gatunkam i w  Polsce.

■ D ochody z  m onooolu lyton. w  pierwszy*'■ 
p o b o czu  23 roku w ynoszą  268,191 mil. marek) 
czyli 29,437.000 / ł  -p o lsk ic l.

, — —
DM OW SKI UW AŻA SFYDE ZA G4'D N IEJSżC 

GO OD SIEBIE
W ARSZAW A. 22. naźdż. (A. W .) ..Rzpli*^ 

zam toszcza w yw iadl z  Romanem Dmowskim 
zw iązku  z pogłoskam i, "jakoby m inister Sey*-3 
dąży ł znow u w  ostatn ich  ośw iaJczeniach do  te­
go, by  stanow isko m inistra sp raw  zagrani 
o trzym ał p.. Dmowski. Interpelow any w  tej spJa‘ 
w ie  p rzez  w spólprocow iiika „R /p lite j"  Dm">";" 
skj po tw ie idził, iż Seytfa ; isto tn ie  z w raca1 
dóń z podbbnt propozycją, on jedhakże ^Dnto'- 
ski) uw aża Seyd^ za najodpowtoniejszego 
óuecnej chw ili kierow uikc naszej polityki * 
granicznej. ?

J --- ----------
R E W IZ JE  U NIEM CÓW  W  KATOWICACH.

W ARSZAW A. 22. ‘paźdfeiernika.1 (teł. 
P rokura to rje  w  K atovdcach zarządziła w  i*31®' 
g łą  sobotę  rew izję w  lokalu „D eutschsr 
schlesischar Volksb'and“‘. P rzeprow adzono też r® 
w izję w  p ry w a tn y d i .n ieszkanied i .przpwódico 
tego  zw iązku. Dały o n e  ob fity  m a te n a ł n,hiya 
żający.
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feifiy przeciw flioźyzaiane 3 s k a ln a  rzeczywistość.
| K Q s : e d 2timti flflieja&iej fi o m is j i  A p r o w i z a e y j n e j . ]

Az n azb y t. dobrze  czujem y ,,'bbigoslaw iei 
sUva“ ch jen o  p.-rskopiastowe. iŃiżej ży łow any  
telegram  MYia-lczy, żę o becn ie  n a « e t  ofic ja ln ie  
Zachęca się <U> p a sk a rs tw ji i le iza.kMdyi i k o o p e­
ratyw y spożyw cze, k tu re  doi y cli czas byłV ha- 
OTidicew i reg id a lo re in  cen . Telegram  b rz n u :

W A RSZA W A , -30. 10 1923. Z pow odu  wie- 
^k ro tn e g o  p o d w y ższen ia  -.akcyzy n a  cuk ier w 
Październ iku , N adzw yczajny  k o m isa rz  Zw ab 
P -a ida  D rożyzny po usta len ju ,. ze M in isterstw o  
S karbu  m oże 'k redyt akcyzow y o rgan izac jom  
spożyw ców  zapew nić  ty lko częściow o, uzn a ł ze 
W zględu n a  zapob ieżen ie  d alszem u  b rakow i tego 
tow aru  z a  ck puszczało  e, by sp ó łd z ie ln ie  i m u ­
li1 s tra ty  m i akt, zaop  itry w an e  p rzez  N ad zw y cza j- 
“tego k o m isa rz a  Z w alczania  d ro ży zn y , p rzy  k a ł 
kulacji cen y  c u k ru  z p rzy d z ia łu  w rześn iow ego  
U w zględniały p o trzeb ę  z e b ra n ia  w iększych  'ka.pi- 
b łów  <eelem. o p łacen ia  akcyzy  na  cu k ie r paź- 
dzicrnikoM y. N adzw yczajny  K om isarz  Z w alcza- 
jw l Drożyzny u z n a ł w ięc z a  dop u szcza ln e  kal 
kulabję i y okow ą n a  cu k ie r spó łdz ie ln i i m ia s t 
i  p rz y d z ia łu  w rześn i owego. - -•»

R o a p n : Bajan

Z treśc i tego te leg ram u  w y n ik a , że m o żn a  
P asto w ać  przy  sp rz e d a ż y  cu k ru  jak  kom u iyw 
nte Się podoba.

Nic w ięc dziw nego, że w czora jsze  pnsiedze- 
rue M iejskiej kom isji a p ro w iz a c j i ,  ej bym  n ie ­
zwykle ożyw ione D ruzgocącej k ry ty ce  poddano  
System, onecny  traktow am u, zagadn ień  g o sp o d a r­
n y c h  p a ń s tw a  p rzez  w ład ze  cen tra lne .

Po objęc iu  p rzew o d n ic tw a  p±zez r, LaSkoW- 
^ m i j o  r. S łob iacki po in fo rm ow ał zeb ranych , 
te ko ń czą  s ię  d aw n e  z a p is y  zb o ża  ch lebow ego,

z  nowyich zakupów  ch te łi będzie  k o sz to w ać  
°kołp 25 ty s. m arek . Z ak ład  ap row izacy jny  
''terna d o ść  pieniędzy ' na o p łacen ie  ak cy zy  ttotf- 
Kyźszonwj z a  (cukier i ca ły  '[

ZAKŁAD MOŻE ST a NĄC Z  BRAKU K R E ­
DYTÓW,

S p ek u lan c i w y k u p u ,ą  faso lę  z a  d o la ry  i 
jH&z z b y d łe m  w yw ożą  n a  zachód1 i  zag ran icę. 
^  oni oczny je s t k red y t państw ow y d la  Z ak ład u  
jjptow izaeyjru  go. i' ^

N astępn ie  p rzem aw iali Iow. C hrystow sk i, 
tuw . M arecki, r. Rybicki i inn i ' i

"  M ówcy fak tam i udow odnili ja sk ra w ą  sp e ­
ku lac ję  różny  cdi czynników . C ukrow nicy p rzez 
szereg  ty godn i o b ra ę a ć  będą  z a p ła c o n ą  a k cy zą  
Pd cu k ru , nim  ją  o d d ad zą  d > sk a rb u  p ań stw o  
wego. Cukrownicy, c h c ą  zn iszczyć  koopera tyw y, 
z a k ła d a ją  bowiem, w ła sn e  sklepy po m iastach . 
Zboże, k tó re  o f e ru je P a ń s tw o w y  u ikład  d la  
skupu  zboża , je s t  znayzm e droższe , n iż  k u p o ­
w ane od p roducen tów , tak m arn ie  w ygląda p o ­
śred n ic tw o  rządow e.

D yren to r m ag. KwmllkowsRi w nosi, aby  
ściśle  k o n tro lo w ać  n a  d w orcach  kolejow ych, kto 
i  t o  w yw ozi z, m ia s ta  • - ..

D yrek to r rzeźn i Krzy .zLał.iwiiCZ podaje , iż 
l  kg. byd ła  żyw ej wagi wiczmaj k o sz to w ał oko ło  
i 00 ty s . m arek . N ależałoby , ab y  rząd  d a ł-z n a c z ­
n e  pozyczki (!) na zakup b y d ła , k tó reby  po 
d w o rach  hodow ano  na  ,ąp 'ow izo \v iu iie  niiitstn .

l'ow. M ardoki sprzeciw ia s ię  pożyczkom  d la  
obszarn ików , k tó rzy  do&(R|maju. w ła sn y c h  d o la ­
ró w , [wnosi ab y  w p ro w ad z ić  w życie- k a sę  
,/n ię s t ią '!  i potenirać się  p , odpow iedn  k re d y t 
d la  n iej u  rządu . '

W g lo sow an iu  uchw alono  n a s tę p u ją c e  postu 
la ty . M iejska  k o m isja  A prow izacyjnn . w zyw a 
p o słó w  m ia s ta  L w ow a, aby zaznajom ili się z p o ­
trz e b a m i aprowizaj: ,jn em i i gospedarczom i lm a- 
fe ta i ab y  bronili itah w  isejirijiA' i U rząd u . W zywa 
się  inne  m ń łsta , abN podobnie  zaw ezw ały  swyim 
p o słó w  d'o tak ie j akc ji n a  rzecz  ludn o śc i m iej-

W zyw a s ię  rząd , aby  natychm iast, w p ro w a­
d z ił w  życie zakaz  w yw ozu żywmości zag ran icę . 
KalkuTacja cen w  obcych  w alu tach  w in n a  być  
n a jsu ro w ie j z ak azan a  i tęp iona.

Z ebran i p ro te s tu ją  na j sil n tej p rzeciw  n ie ­
sp raw ied liw em u obciążaniu  lu d n o śc i m iejsk iej 
podafkam , pośred n im i n ak ła d a ń e m i n a  żyw ność.

Z e b ra n i- żąd a ją  k redy tu  na. zapl iccnie ak c y ­
zy rządow ej, o ra z  kredytów ' na  zakupy  w  p o ­
p rzed n im  w ym iarze.

N aczelny k o m isa rz  do w alk i z d ro ży zn ą  wa­
nien z a o p a trzy ć  m iasto  w  zboże lub m ąkę a a  
Ichleb i ja k  n a jry c h le j u s tan o w ić  o d d z ia ł’ zbożo ­
w y  w e L w ów ie d b  skupu zboża.

Dziesięciu z N jc ó w  przed sędertii
W ojna b y ła  ich nauczycielką, ciem nota at- 

le rą  w śród1 k tórej lęg ły  się ich czyny. PoO 
^d lzą  23- letn iego analfabety  M icnara Oinyszko- 

* szajka z  kilku1 lu iz i złożona g rasow ała  p rzez 
m iesięcy z początkiem  b. r. w  okolicy 

A*6 diowa ko ło  Żółkw i i trap iła  !■ lOtność napa ■ 
foy?-* w  lu rabunku . Gazie by  to tr  teba, tam i 
- d była w  robocie , bądź dla postrachu , bądź

W ymuszenia. W  skład' szajki wchodzili lu- 
^ s t a r s i ,  m ający  pew ien  zaw ód  w  rękach, a  na- 

yospodląrZ“ na roli, n iebrak ło  też i  kobiety , 
teieku już statecznym , gospodyni, oo jedlftak 

^ P rz e s z k a d z a  ło  jej am urom  za znacznie młod- 
^  Onyszkowem . Ten zw iązek  serc skłonił ją 

j j ^ ^ T e  ido uczestn ictw a w  zorodiniach rabun- 
sw ^  ten  sposób!, że  p rzechow yw ała  u  siebie 
wT - one rzeczy w  bardzo tajem nych skrytkach, 

r 1 podziału  łupu by ł bardzo p r o s y .  Haz 
^ali pew nem u gospodarzow i świnię. Popro- 

w i św inię w  pole, zarżnęli, oczy&cłn a  po- 
bastąpil podiział rów ny....

'tlę- h VvrpejZae n astąp ił k re r. A resztow ano w szy- 
stęjW1- Michał O nyszków  przesłuch  i’van,v na po- 
Ji uolicji w  K rech o wie sk o rzysta ł z dhwi-

sto jący w  kącie karab in  i d rapnął
■okno

*i,y 77 posterunkow y M roczkow ski sp o stizeg ł-
* K  „ W ybiegł za  nim| i  zaczą ł go  ścigać. W 

r^yj Chwili Onyszków *W w rócii s ię  i w ym łe- 
bij . ^ karabinu. Na szczęście M roczkow ski pod1- 
W karabin , b o  broni p rzy  sobie n łe  m iał i

sposób  uniknął śm ierci. Gdy po odoiciu
' ivo • br óbow ał Mi odleorać karab in  Onysz-

ten uderzy ł posterunkow ego karabinem , 
*•%<*» potem  zw ab w szy na  ziemie, pokąsnf mu

na ław ie  < sk a rżm y ch  siedzi Onyśz-

ków  potu lny  jak baranek , sceny z  bsiłow anem  
m ornerstw em  sobie  nie przypom ina, w ym aw ia­
jąc się o ijaństw em  w krytjycznj-m czasie.. U siłu­
jąc uspraw łetfliw ić sw e  czyny nędzą, ptacze 
chwałami.

P rócz  O nyszkow a, k iórem u a k t okarżem a 
zarzuca zbioidnię usilow ancgo m o rd e rs tw f i  zfba-o- 
d ń ę  rabunku, zasiedli na ław ie o sk a rżo n y ,^  ob­
w inieni o  zbrodltiię rabunku: M ;c h a ł Easzeński, 
szew c, lal 28, Jurek  G rodnicki 1. 27, m a jste r buuo- 
w n k z y  (?) F ilip  Zuk iat 27, szew c, Iw an Lew ko, 
lat 22, Fedlko Żuk 1. 48, zaroDUik, Oleksa Żuk 1. 
40, roh iik , oonadto oskarżani "o Jbrodm ę k ra- 
diiieży; Iwan T kaczyk 1. 19, P io tr  W alko  1, 27, 
rp ln ik , o raz Anna G óral lat 30, gospodyni o skarżo ­
na  o  uczestnictw o w  kradżieży przeor p tzechow y- 
w anie rzeczy ,

R ozpraw ie, k tó ra  się toczy p rz e d  są,dem przy ­
sięg łych  przew odniczy  r. Dukiet- o skarża  prok . 
Paklikow ski, b ro n ią  adw okaci dr. Szuch;ew iez, 
T hon i in-

Spr^entewier^enie benzyny ua 
k n i e j i .

Policji p rzed  kilku dniam  poufnie donieś-ono, 
że  b. sz te r kolejow y Aleksander Brosz sp rzad'a- 
je k radzioną benzynę. A resztow any Brosz zeznał 
że benzynę tę w ydaw ał m u z m agazynów  kolc: 
jow ych m agazyn ier Stanisław  Bukasiew icz. zam. 
w e w łasnym  domu aa Bogdanów ce. Obaj zeznali, 
że w  sprzedaży benzyny  pośredniczyła niejaka 
Izabela M otyirayńska false M otyka. Ta o sta tn ia

p och o d ź  z  T arnow a. T am  przed laty, w zięła  ona 
n iem ow lę z  ochronni i  udając  m atkę u .R ow ała 
w ym usić alim enta o d  pew nego obszarnika. Na­
stępnie  udała się do D rohobyczr i tu udając 
żonę inż. G ilow skiego wsią,piła na prak tykę db 
C zerw onego K izyża. Póżn,ej będąc  w szpitalu 
w e L w ow ie, jxidk2y w ała  się pod rangę  podpo- 
ruczm kp i <ljekaj(4a i m iło w a ła  następnie w ym usić 
znaczniejszą sum ę pieniędzy o< pew nego pod­
pułkow nika za rzekom e uwiedzenie.

Moty<czyńska następn ie  b y ła  zajęta w  fir­
m ie ,,K arpaty" lecz w ydalił ją  dyr. Scborr za 
s p n e n  iewiei zenie 700.000 m arek. T a  osóbka szu­
kała odb io rców  ‘ pom iędzy szoferam i i w łaści­
cielam i sam oebouów  n a  skradzioną benzynę, o d ­
b io rców  zaś odfeyłała do Czesław a Aiicerewi- 
iza , zaift: w  h o te lu  G e^rgea, k tó ry  realizow ał 
zam ów ienia. A ncerew icz ów  tw ieruzi, że ,i-st po- 
zatem  plenipotentem  m ajątku swej żony. W  ślcdż- 
tw ie  na ra z ie  ustalono, że  szajka ta sprzedała 
13 beczek  benzyny, której część kupił M ichał 
Schustei . i niejaki Dom ai.iewicz Policja osadlzi- 
te w  areszcie B ukasiew icza Brośza, M otoczyń- 
skti, A ncerew icza '  i '  Schustei a, ' D alsza slauztwoi 
w toku.

3 *  sportu
ZAWODY O MISTRZOSTWO POLSKI

... KRAKÓW. W ISŁA  — POGOK 2\ : 1  $  . b)'. 
W  rew anżow em  spotkaniu odniosła Wfoła za- 
ałuzone zw ycięstw o, g ra ła  am bitnie, nap ad  p rzez 
w staw ienie  Dane? zyskał na sile P ogoń  m ogła łą- 
iw o w yrów nać, r.re w yzyskała  ? Karnych __ rzu ­
tów . Sędziow ał p  Rząsę

WZROST DROŻYZNY.
W ARSZAW A. "  22. października, (teł. . w ł.) 

W zrost dbożyzny w  p ierw szej po łow ie paździer­
nika p rzed staw ia  się w  poszczególnych m iis tach  
następująco: W  Częstochoiy<e — 101.63 proc. 
w nodKi — 92.12 proc., w  Poznaniu — 91.14 
p r o c , v/ W arszaw ie — 83,25 proc., W Kiel­
cach — fc).69 piruc,, vv Radom iu — 68.93 proc.

>9warzysze t towarzyszki!
w  piątek  26 pazazierm ka 1923 o  godz. 6-lej 

w eczo rem  odbędzie się w  saii p rzy  ul. O rm iań­
skiej 1. 2, T l. p  1 ,

Zebranie P a r t y j n e
stanow iące Konferencję OkTęgu L w ów  - m iasro  

Na porządku dziennyrr :
1)  ̂ Sytuacja polityczna i gospouarcza kraju.
2) Dyskusja.
3) W ybór delegatów  na K ongres P . P. S. , 

w K rakow ie. , !
W stęp  m ają  tow arzysze  i tow arzyszki za o k a ­

zaniem  legitym acji partyjnej
W zyw a się  T ow arzyszy  i T ow arzyszk i db  

licznego udtziału.
PREZYDuUM UKR KOM. ROB. P .P .S .  

W E  LW O W IE.

){omur\ikaty.
X  z  TO W . PRZYRODNIKÓW IM K O PER­

NIKA. , Posiedzenie naukow e, odbędzie sie w e  i 
w to rek , dinia 2?. pażdz. o  godz. 18. w  Insiyiucie |  
geologicznym  U. J . K. ul. Długosza 8. z porząd'-./ 
kiem  dzienrym  1) wykład' pnof Dr A jctw oski \ 
„O w ynikacn pom iarów  geoterm icznych w  szybocł 
na ltow ych  K arpa t / ‘ j

X  BIBLICTEKA RADY ROBOTNICZEJ PPS. 
A bonam ent w  listopadzie w ynosi 10.000 mk., a  
kaucja 50.000 m k 0+w arto  w e wtorki i piątK' 
o a  7 ,— 8 w ieczo rem  p rzy  uł Ormiańskiej 2.

Sprawy partyjne.,
* POS1EDZFNIE P^EZY D JU M  M IEJSCO­

W E J RADY ZA W O D O W EJ, odbędzie się d z isu j 
o  gódZ. 7-mej w ieczorem  w  lokalu przy ul. O r­
m iańskiej 1. 2. II. p.
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S tre jk  w  prze^-iyśie  w ę ylo  wym.
Dąb iov.,. GórnkfZa 19 X

W szystkie kopalnie Z agłęb ia  D ąbrow skiego 
K rakow skiego stoją, w  stre jku , pomimo areszto­

wań i p rzeróżnych  szykan ze strony  pacho mów 
apitahstycznych, zą jakich chcą uchodzić w szyscy 

ci, k tórym  shiżb» ^  ooozie chjeno-paskopiastów  
przypom ina czasy i u s k ę  carskich generałów  gu- 
uarnatorów . W yjątek  w  sire jk a  stanow i kopalnia 
Redan, gdzie dla odbudow y po katastrofie Z w ią­
zek górn ików  polecił prow adzić robo ty  , bez o- 
gjraniczeń.

S trejk  p o  likw idacji ruchu s tre jkow cgo  na 
G órnym  Śląsku będzie w alką d ługo trw ałą , w k tó ­
rej niety lko robotnicy i przem ysłow cy, aie i sp o ­
łeczeństw o i państw o  ponosi i  ponosić będzie 
rtra ty , a w szystko  to  z  powodlu zachłanności 
obcego  kapitału , k tórem u bezw zględnie sprzyja 
obecny rz ą d  W ygrana  robotn ików  kopalnianych 
w  Zagiębiu  D ąbm w skiem  i K rakow skiem  będzie 
fla ca teg o  społeczi ristw a i dla państw a począ t­
kiem  zm iany na lep^ae. Ju ż  aź iś  pośrednio dzięki 
6tre flo w i w  przem yśle  w ęgiow ym  rad a  m inistrów  
m usiała wydhć zakaz w yw ozu środków  żyw no- 
ści poza granice Polski, a tak sarnio pow ołano 
do życia kom isję dla ustalania cen węgla. 'la  
G órnym  Śląsku kom isja ta  nie pozw oliła przem y­
słow com  na podw yżkę cen w ęgla o  130 proc., 
jak chcieli przem ysłow cy, pow ołu jąc się , żie o  
taki p rocen t podw yższyli p łace  roootuikom , 'acz 
po  w ieikim  targu podw yżka cen w ęgle nastąpiła
0  L05 proc., czyli o  25 p roc. m niej.

Na konferencjach, zgrom adżeniuch i w iecach 
jak rów nież  w  prasie przedstaw iciele Zw iązku 
górn ików  dlomajgają się zmiany gospodarki w ę­
głowej w  taki sposób, by s tanow czo  przydzielano 
w ęgiel w  dostateczne, uości i po zniżonych ce­
nach dla luonośc' robotniczej w  m iastach i o środ­
kach prz* mynłowych i bezpłatn ie  d la  szpitali, 
szkół i ochronek. Strejk uicoy górnicy, gdy głodem 
w alczą p rzeciw  w ygładzaniu  Ich  rodzin, pam ię­
tają, że społeczeństw o ma przid l& obą o b b v .ązk i 
wobec młodś-^ego pokolenia, chorych i s tarców
1 w  spełnieniu teg o  obow iązku społecznego g ó r­
nicy p rag n ą  w ziąć- udział ponosić jO f i ary.

jak żeż  głupio w obec tego brzm i oskarżenie, 
że stre jku jący  d z ia ła ją  na skutek  ag itacji w y ­
w rotow ej !

W czoraj o ab y l się olbrzym i w iec na  placu 
♦ergowym w  D ąbrow ie G órniczej.' O lbrzymie to  
zbiorow isko, bcząoe z g ó rą  p ięćdziesiąt tysięcy 
stęejkującycb, pod! przew odnictw em  tow . M. Bo- 
ł i owakiego. I o w  po se ł Cupiał om ów n sytuację 
w  jakiej znajdUje się społeczeństw o polskie pod' 
rządem  W itosa z Chjeną ‘ K lasa robotnicza 
pchnięta zosta ła  d'o w alki na skutek  w zrostu  d ro ­
żyzny i  jpaskarstw a, protegow anego przez rząd, 
a w  v,alce tej szykanuje  się stra jku jących  > na 
skutek  zarządzeń im insira , ądw okatą, z  Bochni. 
Klasa robo  tri i cza nie pozw oli się dręczyć nie b ę ­
dzie spokojnie znosić u :isku w .m.;ę interesów  
kapitalistów , k tó rzy  bratują, się  bez wzglęuu na 
pochodzenie. W idzim y, jak K orfanty, wzjjpgaco- 
ny na wojnie i p lebiscytach, łączy się z takim i 
>amymi dorobkiew iczam i woiennyn.i m uliim iljar- 
dienm i. Klasa robotnicza musi zdobyć się  na waL- 
kę i w ytrw ać w  niej solidarnie. M ówca w skazuje 
na w alkę polskich posłów  socjalistycznych w se j­
m ie w  obron ie  p ro letaria tu  w ogomości, a pro- 
letarjatu  górniczego w szczególności, wskazuje 
na w nioski nagłe i -izialalność w kom isjach, przy- 
czem wspom ina, że tow . poseł S tańczyk tylko 
dlatego nie jest o tren y m  na wiecu, bo w  tej 
chw ili w  kom is|i sejmowej broni spraw  Z ag łę­
bia w ęglow ego. Na zakończenie m ow y tow . posła 
Cupiała okrzykiem  na cześć walki slrejkujący od­
pow iedzieli okrzykiem  na cześć organizacji i p o ­
słów  socjalistycznych. i

Policja, skonsygnowaina ze wszystkich pobli­
skich miejscowości, nadaremno czekała na oka- 
z,ę do oopisu, iak również nadaremno komisarz 
Czajkowski zabraniał tow. bobrow skiem u jarzenie 
w.ać celem postawienia r-ezohic.i i zakończenia 
wiecu. Olbrzymie morze g łów  judzkich i pod-

t i w J c i t ę a  Ąa wiecu d!ni„ 18 października 
w  D ąorow is Górniczej w raz z przedstaw icielam i 
Z agłębia K rakow skiego i Zarządu G łów nego Cen­
tralnego Zw iązku górników  w  Polsce p ro testu ją  
uroczyście przeciw  represjom  w ładz policyjnych 
w obec spokojnie slrejkujących robotników  g ó r­
niczych. 1 ■ '

Po tw orny  w zrost dlroż^zny i. Drak żyw ności 
po zniwalch obfitych w  plony — spekuiacja i pa- 
skarstw o, ni ozem nie ham ow ane pod' patronatem  
rząpn — m cuznawicnie żądań robotniczych, by 
płace (jak tow ary) obliczano w  m ierniku złotym, 
lub przynajm niej regulow ano w  jak najm niejszych 
odstępach czasu w edług stan u  drożyzny — po­
drażanie artyku łów  pierw szej potrzeby po każdej 
podwyżce plac — w yczerpało  to  w szystko  cierp li­
w ość mas i zmusiło db  strejku.

Rząd, pow stały  z tak  zw anej „w iększości na- 
roctowej“ , a zw łaszcza ze s tronn ic tw  Chjemy; k tó ­
re  p rzy  w yborach db sejmu tum aniły obiecan­
kami potanienia i polepszenia by tu  mas p racu ­
jących — p o g rąży ł te masy w  najstraszn iejszą 
nędzę, s gdy ro oo tn ic j sirejk iem  chcą ra tow ać  
zagrożone głodem  życie sw ych ro d z in , rząd , któ-

I ry  Konsekwentnie popDra m iejskich i wiejskich 
1 paskarzy -  w skazuje na broniących się prze' 

w yzyskiem  robo tn ików  - konsum entów  jako na 
zdrajców  państw a polskiego.

' Polska- Klasa p-acująca, śtanuw iąua w P d ' 
Svc w iększość — oszukani przeć „ósem kę" w 
w ielu okręgach  w yborczych robotn icy  i urzęd 
m cy nie uznają w iększości, jaką  uzyskał rząQ 
chjerisko - P iastow y w sejm ie w  dniu 17 paździor 
n ika b, r.

W alka pro re iarja tu  z a g łęb ia  D ebro \vskieg° 
i K rakow skiego v- to w alka całej klasy robotni­
czej — u ra tow an ie  p ro ie tarja tu  od ^upełm go u‘ 
padku.

Klasa pracująca Z agłęb i w ęgiow ycn nic P°' 
zw oli, by walkę jej poniew ierano  oskarżenia^, 
o jakieś zm ow y z w rogam i państw a i na tej pod1 
staw ie ai esztow ano strejkujący en.

Żądam y uwolnienie w szystk ich  DezpoasraW 111" 
aresztow anych  i jeżeli nie zostaną uwolnię11!- 
strejkujący n ie  b io rą  na siebie odpowiedzialno­
ści za następstw a, jakie za sobą, pociągnie pn°" 
w okncyjne aresztow anie strajkujących

Strejk  prowfedżić będziemy spokojnie, r®r  
w ażnie, ale s tan o w cze!

Protest Komisji Centralnej Związków Zawodowych
p r z e c i w k o  r e p r e s j o m  l o s o w a n y m  d o  M a s o w y c h  z w i ą z k ó w .

użyłem, godzące w p ro st w  is tn ien ie  w szystkiej’ 
zw iązków  zawbdbwyfch, rob iąc  je zaJeżnemi P“ 
dobrej woli w ładz.

W pos tęp o w an iu  pow yższem , rrtamv wraże 
nie, że chodzi g łównie o ocsferaiiic loka'1 
żWiązkom, by w  ten sp o só b  pozbaw ić  je t ń $ ’. 

ności w y k o n y w an ia  dz ia ła lności,  choćby w* ntej 
m'e k ry ły  się  żadne  z n am io n a  p rzestępczość- 

Policja p ań s tw o w a  bowiem, n a ty c h m ia s t  P 
zaw ieszen iu  związku, m e  bacząc  n a  pr-zepi-J* 
sta tu tow e, k tó re  mówi, ico s ię  m a  s ta ć  z 'inafl^' 
■kjenn .ozw iązanych  zw iązków 1, bezpraw nie 
ruje lokaib i z ab ie ra  icaly ich majątek.

-  W  m yśl obbv iązująjcych' związki ą-atute*1 
za tw ierdzonych  przez Min. P racy , mddkia* 
zw iązku  je s t  częśc ią  zw iązku  cen tra lnego  i llf ' 
ją tek  oddzia łu , a  żataifl i jjcig-a -lokal s ą  w tasn0' 
śc ią  central-. Z chw ilą  więc ro zw iązan ia  ioddzialU 
bez  rów noczesnego rozw iązan ia  centrali te*-' 
ją tk .  w inny przefchorlzn; w m yśl s ta iuu i 
rządu [ zw iązku  icmitralnego ' Podobnie  w 
rozw iązan ia  p rzez  w ład zę  zw iązku  ,centba'ńf 
go, s ta tu t  p rzew idu je ,  że icaly jego majątek- ^ 
zatem i lokal' p rzech o d zą  w  ręce o s ó b  tte,ycZ" 
nyydi w s ta tuc ie  w ym ien ionych , k tóre  ad |l1ia'. 
s t ru ją  nim aż  d o  SzESii p o w s ta n ia  związku {- 

podobnych  tendenc jach  Co rozw iązany .
Ani w jednym , ani w dm guri wypadku 

'tłize ty ch  f iz e p iso w  sta iu to w y eh  nis p rz fi,̂ f z 
gają, ieicz sam ow o.n ie  za b ie ra ją  m ajątek  zW'8z'  
łtórw, jakim są  l>ez.sDrzelcznie lokale,- i rllC 
mości. i .  .

N  • hv

niesionych rąk  z czapkami przyjęło jednomyślnie i my.

Sekrelarjat. Centr. Z w-. Zau-od. komunikuje  
tiam  co nas tępu je :

Stosow nie  <k> polecenia, p len a rn eg o  posie- 
-dzenia, Komisji C entralnej w dn iu  18. b. m ą  
u d a ła  się delegacja  do p. -niti. b i e m ik h  i 'zlfożyla 
mu w spraw ia  represji n a s tę n -u ^ iy  m em o rja ł :  

W- ostatn im  tygodniu policja p ań s tw o w a  wJ 
iWarszawm zarządz iła  opieczętowanie  8 związ 
k ó w - zaw odow ych, a mianowl-.ie: Zw. p ra c o w ­
n ików  handjowyfch i b iu row ych ,  Oddz. Zw. Zawr. 
rob. przem. skórzanego', Oddz. Z w. Zaw. rob. 
przem. ' ty ton iow ego / ()d'dz. Zw. Zawi rob. roli. 
przem . papierniczego, Oddz.. Zw-. Zaw. robotn. 
p rz tm  piekarskiego, Oddz. Zw Zaw . przem. 
drzewnego. Oddz. Z w  Zaw*. rob. p rzem . w łók  
nistego, o raz  Oddz. Zw. Zaw. rob. p rzem . m e ta ­
lowego.

Zarza.dzenie to dokonane zosta ło  buz p o d a ­
n ia  m otyw ów  i bez u sia ien ia  jakiejko lw iek  w iny
ze s trony  związków, przyiczem po lic ja  o b s ta w i ła  
lokale -wymienionych związków, pozbaw ia jąc  je 
■W l.eri i-p -sób możno,ści w yk o n y w an ia  swej d z ia ­
łalności. - -

Przeciw ko pn-stępow.uiii. (emu Cc-nl.rahiaKo- 
i i -ja Związków Zaw odow ych wn si jak  n a jh a r ­
dziej s tanow czy  protest ,  uw aża jąc  to z a rz ą d ze ­
nie za  l .ezpraw np  pogwałcę ii wUln-t>ś.ci s to w a­
rzyszania- się. / . .ć ząd zen ie  pow yższo  jesl teąn 
bardBiej groźne, że \j- zesl.awi.uiiu z poprze.dmem 
w tej mierze, postępowaniem, w ładz , każe p rzy ­
puszczać  tętnienie .?vstemu', k tó ry  gc-ió’ i w prost  
w w olność  st-.w irzy tzan ia  się z a g w aran to w an ą  
i Konstyiuhijią r D ekretem  o p racow niczych  zwiaz 
kaz  zawodowych.

W praw dzie  policja po  zamknięciu ■ lokalów 
zw iązkow ych i zuw ieszenai w len 'sposób dzia- 
la!noś'ci związków, do -czego u myśl Dekretu m a  
prąw o w\ ląc/ni:- sa.d okręgowy, oddaje  sp raw y  
do rozstrzygnięc ia  sądów , te jednak bez prze- 
p iow ad/.en ia  rozprawyj- bez u s t i h n i a  w iny  d a ­
nego związku -orzek ją w poslęnow aniu  arlmiri’- 
s traev jnem  o  zam knięciu związków \  p rzecież 
art.  M. Dekrefu rnówi wyraźnie , że sąrl oWę- 
govvv o rzekać  m oże o k'arz? na ,,wino\yajrókv“ 
tutko w razie skierow ania  dzi a Jat ności zwia.z.ków 
do działali s tanow iących  przesl.ęjjstwo lob \yy- 
kro,czcui<- i j.iiko jm lną z form. tych k a r  p r z e w i­
duje rozwiązanie  związku.

Da lądy jes teśm y ud tego, by dla jnkiegokol'- 
-,viftk związku z:,wńd-iwego dom agać  :■ i ; t-eżkar- 

I not ci, g.l len M ierni - -m ą dz ia ta lność  fllyczy- 
i nów przęslęjuw.ydi, dom -g;--: c.je jednak m usi-

Wo):ec tego w szystkiego prosimy. z
p iz y sz lo ść  majątek: rozw iązanego związku _
z Jego lokatem, w ład ze  adm in is tracy jne  hdte 
W ały w imyśl wlskazówmk, w yrażonycti "r 
n o śn y m  ś ta tne te  albo za rząd o m  cen lrd n y u i ,  ,<l 
osol.-om powotanyun flo administrowmni i jń£Uj
Idem ;oraz d o m a g a m y  się, by w  każdym wv

p ad k u  p rzestępczości ze s t ro n y  związkó 
p iło  u s ta len ie  w-iin p rzez  s ą d  i zawyroki"'- 
n a  jaw nej rozpraw ie  : ' ^

s tanow isku  p raw lao11 j \ .
i i - i Tvynyd i zarządzeu . uvcHijr

Ij v la przefnęiicza 
1

d ział ił nośe z-crslala [irzez
rezolucję, k tó rą  poniżej poJhjemy. 1 -ą l ust-a.la.i i i 1-y kara za jaka n-iwrdany Dckrei

Wczoraj i d'ziś odbywa się konferencja Ko- | uw.iz t rozw iązanie  n ak ład an a  była  tytko na
milciów kopalniany; i, k tóra radzi w p e rm c m in ą i ' winowąj: -’dv.
n.iri sorawam i, zwiazanenii z prowadzeni m strajku I O rzek ąn ie^ i t .ś  o zyj-dś winie bęz. Va:1u 1

Shejau jący  robotnicy kopalń Zagłębia D ą - lh e z  ;a«  uej ro/pra.wv, u waz tć m usim y za nad'-

P . Kiernik oświadczył 
stoi n iew zruszen i ; na. 
lek' je s t  od ł iozp raw ny^ .  -•
iż w k ażd y m  konkre tnym  w ypadku  należy 1 ^
winę, o ile takow a pile zo-stanie sfwi0^1 ,zll;e ' 
za rządzen ie  n ie s łu szne  w inno być  m>3zvvtec ' 
cofnięte. , ■ i j..,.

P  Kieiaiik uwrażu za  winę, która. n ^ r' t \ n ^ x ' '  

rac  — -odbywanie uiałegaioyich zeb iań , 
to w am e .oelegal icj litoratury i l. p- •

N ad to  p. m in is te r  ohiecat zapozna^•P'
sp raw am i zamkniętyich organizacji 
dać lodpowieć w te, sprawie.

siCł
n;
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ia g le llc ń s k a  11 .
dyr, S. M. Gimpe,

Bilety wcześniej do nabycia #  domu pobczocl. „KaHaNE" u t k a  Jagiellońska 1 1 , od godz. 6-tej przy kasie teatru

« operejK a z proiog.em i epnogją. opere tka  w 3 aktach

D jii, 1, 2, 3 i 4 listopada i9 2 3  r. odbędzie 
sle- w Krakowie f ' »

X I X .  n o n g r e s  i \  r .  » .
z  n » s tę p u ją c e m  p o r z ą d k ie m  d z ie n n y m .

1. Sprawozdanie polityczne C. K. W . i Z, 
^  P. S. —  oraz sytuacja polityczrL«.

2. Sprawa drożyzny i w ala ły .
3. Spraw ozdanie organizacyjne C. K. W.
4. Polityka zagraniczna.
5. stosunek  Partji d« m niejszości narodo­

wych.
6. Stosunek Partji- a) do zw iązków  zaw o­

dowych, b) do kooperatyw.
7. Sprawy kulturalno-ośw iatow e.
8. Spraw y sam orządowe.
9. W j bory centralnych  w ładz Partji

10. W oln e w nioski.
\  W  zw iązku z pow yższym  wzyw am y w szy­

tk i*  K om itety O kręgowe do odbycia Okręgo­
wych Konferencji przedzjazdowych, na których  
Należy d o k o n a ć , w yboru delegatów , stosow nie

instrukcji, podanych  w O kólniku Nr. 62 
* daia 18-go września b. r.7 oraz powziąć rezu- 
Wcję odnośnie do poszczególnych t unktóv po- 
; *ld "r dziennego Kongresu " “ "

Jednocześnie przypom inam y że zarówno  
Konferencje partyjne, jakoteż poszczególne or- 
Saoizacje i K o m ite ty  partyjne mają prawo swoje 
^nioski, dotyczące tak porządku dziennego Kon- 
fytsu, jako też spcaw ich  zdaniem  w ażnych  — 
ha iyja  ̂ g 0 Sekretarjatu G eneralnego C. K. W .

[ko te w niosk i, k tó re , zostaną nadesłane, 
^  m yśl statutu partyjnego (par." 40) i do dnia  
7 8P października m ogą być um ieszczone w ,R o- 
t,°tn iku“.

W  końcu  aonosim y, ie  podczas Kongresu  
" id ie się Konferencja O gólno-K rajow a Kobiet, 

, * którą Okręgi partyjne w in n y w ycłać na swój 
ll choć jedną delegatkę."

>. Jednocześnie nadm ieniam y, że delegaci na 
1 (‘igres opłacają tytułem  wstępu 2 złote polskie, 

?.0scie zaś 4 złote polskie za ca ły  c /a s  obrad»v ^  *eis
* -hgresu.

Centralny ftoinitet Wykonawczy.

P- P  S i^  w ,'V\ . ' > [
D u  J e L y n f O T O  n a  Ruhijrci*! P. P S,

1. D elegaci w ynram  na Kongres recncą po 
przybyciu do Krakowa ogłosić si„ w Biurze Kwa­
terunkow ym  Kongresu, które urzędować będzie 
od dnia 3 l-g o  października bez przerwy w dzień 
i w  nocy na dw orcu osobow ym  — gazie otrzy­
mają w szelkie wskazów ki, dotyczące um ieszcze­
nia ich  w hotelu i t. d.

Binro Kongresu m ieścić się Pędzie w dniach  
3 l-g o  października i 1-go listopada w Sekre- 
tarjacie Rady Robotniczej w D om u R obotniczym  
przy ul Dunajew skiego Nr. 5, Ib p., zaś w d u m ch  
1-go listopada pu południu  i następnych Biuro 
Kongresu m ieście się będzie w Sali K onferen­
cyjnej Magistratu krakowskiego.

2. Kongres odbyw ać się będzie « K rakowie- 
Pow itan ie Kongresu nastąpi 1-go listopada b. r. 
punKtualnie o godz. 11-tej przed południem  
w Sali Starego Teatru przy ul. Szczepańskiej 
(wejście od ui. Jagiellońskiej)." Kongres obrado­
w ać będzie w dniu 1-go listopada popołndniu  
i w dniach następnych w sali Rady Miejsl .ej, 
mieszczącej się w budynku Magistratu K: akow ­
skiego p izy u l. W . W . Św iętych. ;

' 3) D elegaci i goście mają najdalej do dni*  
28-go b. r. zaw iadom ić Sekretarjat Krakowskiej 
Rady Robotniczej, ul. Dunaji wskiego Nr. 5. Ii p., 
że zyczą sobie, aby zam ów iono dia nich hotel. 
Ceny w hotelach  - Krakowskich dla delegatów  
Kongresu do połow y zniżone.

Krakowska Rada Robotnicza P. P. 5. ,

pier i n ...c m aterjały, z przem ysłem  drukar­
skim  związane. , « - ’

Zgrom adzenie żąda wreszcie spraw iealiw ego  
podziału robót państw ow ych drukarskich n is  
ty lk o 'n a  W arszawę, lecz i na L w ów  t inne  
nias.a, “ -  - -

Obie rezolucje Zgromadzenie po dyskusji 
przyjęło, a ostatnia zostanie zakom unikow aną  
rządowi na ręcz wojewody lw ow skiego

3  muzyki.

[ W s k a z ó w k i  H o n g r c s o T O ć . . i

D elegaci na K ongres op łaca ją  w kładkę w w y- 
sokości 2 złote, goście 4 zło te  | rzez cały  czas 
kr wania Kongresu.

Delegatki na Zjazd O gólno-Krajowy Kobiet 
otrzymają po w płaceniu  jednego zlo iego kartę 
w stępu, upoważniającą do brania udziału w  Kon­
gresie Partji w charakterze gości.

Sekretarjat generalny 
C. K. W F P. S- ,

K oncert J a d w ig i S term ich-D ęb ick iej
1 9 /1 0  1923 .

P. Dębicką p: eniętamy jeszcze z tych cza­
sów', kiedy j ik o  uczenica Zolji Marji K ozłow­
skiej św ięciła tryum fy na scenie lw ow skiej, bu­
dząc zachwyt' sw ym  pięknym  sw .etn ie ustaw io­
ny m i w yszkolonym  głosem . R ów nem  pow cdże­
mem cieszyła się p. Dębicka dłuższy c :as 
w Pradze i W iedniu, o b e c n ie 'z a ś  w Poznaniu. 
Świeży glos p. Dębickiej brzmi szczególnie pię­
knie w w ysokich  tonach, odznacza się krystalu  
czną czystością i m iękkością, a niezaw-odna i 
w ielka technika um ożliw ia jej w ydobycie w szel­
kich elektów Cechy te zapew nią ję zawsze 
okazały sukces, byle tylko dobór program u nie 
psuł artystycznej linji, jak to było  tym  razem  
P ołow ę ow ych  ładnych  drobiazgów starow łoskich  
m ożna było  z lepszym  skutkiem  zastąpić jedną  
większą pod względem  treści i form y rzec/ą, 
a już w alc J. Strausa „Yoci di prim avera“ ab­
solutn ie nie pow inien był znaleźć s“ w progra­
mie przyzwoitego, dla m uzykalnej publiczności 
danego koncertu. Nadto akom panjam ent tego  
w alca b y ł grany za ostro, m iejsce koniecznej 
pikanterji zajął jakiś tryw ialny rozm acb. Akom- 
panjow ał p. Sterm ich

Przy ,tej sposobności wspom nę o bartMu 
ciekaw ym  eksperym encie, jakint jest zagrodzenie 
głów nego wyjścia z sali zapom ocą żelaznej elipsy 
Czy ci panow ie, którzy chcą tym  sposobem  u- 
ła tw ić  sobie kontrolę b iletów  k inow ych, zdają 
sobie sp /aw ę % ogrom u katastrofy w razie n a j ­
mniejszego popłochu na sali'? Chyba ty lko  we 
Lw ow ie jest coś podobnego m o ż liw em ! To  
zdradzieckie urządzenie w inno być policyjnie  
usunięte , m

W ładysław  Gołębiowski.

Halne Zgromadzenie drukarzy.
tym  sam ym  czasie, k iedy  odbyw ało  się 

. Fzym ie zgrom adzenie robotn ików  Lw ow a na 
cu Strzeleckim  —  odbyło  się nadzwyczaj- 

^  '  lne zgrom adzenie robotn ików  drukarskich  
•'za i "^l^snej przy u l. Piekarskiej 18. Na po- 
^ ’ dltu dziennym  była sprawa regulacji p łac  

ZaWodzie drukarskim  i spraw a bezrobocia.
J  Przed porządkiem  dziennym  jednak zabrał 

1̂ . rzewodniczący organizacji drukarzy tow. 
hep * zreferow aw szy punkt porządku dzien- 
• ogólnego zgrom adzania w sali Izby ręko- 
 ̂ ’ micze „Położenie k lasy pracującej wob^c 

1ms r,'fy gospodarczej1*, p ostaw ił rezolucję, 
r*n i z rezolucją Rady m iejscowej klaso- 
-N iązków  zaw odow ych. 

t>kli “z° lucję tę zgrom adzenie przyjęło burzą  
*a®kow.

^ astępnie tow . ZydaOZOWSki referow ał spra-
u CgCl iacj> płac, postaw iw szy następująci; re- a c ję :

^. G wałtowne i ko losa lne zw yżki cen  wszyst- 
J-rtykułów, jakie cp godzinę niem al na- 

toż 9P0,woduwały rozpaczliwie wprost po- 
®nie ekonom iczne pracow ników  drukarskich  

:.,,^3alaęja raz n a 4 — 5 tygodni dziś i ta l
dai«- P ac v  w ielk im  stopniu  jeszcze bar- 

Li Pogarsza to położenie bez wyjścia  
°D ec te i/n  W m Itip  7.rdzt hie

lego Nadzwyczajne W aln e Zgruma- 
■.^gniska*1, odbyte dniu 21 paździer­

nika 1923 r., zastanaw iając się nad tern po­
łożeniem  a dow iedziaw szy się, że Gremjum  
pryncypałow  dotychczas otio wiązującą um ow ę  
w ypow iedziało, poleca Komisji cennikow ej 
towarzyszy rozpocząć natychm iastow e roko­
w ania z Gremjum pryncypałów  o regulację 
płac najm niej co  2 tygodnie w edług orzeczeń  
Urzędu statystycznego w W arszawie.

W spom niane wyż położenie pracow ników  
drukarskich zm usza ich do stanow czego żą­
dania, “żeby , Komisja cenników ? sprawę re­
gulacji p lac najmniej co 2 tygodnie jeszcze 
w  bieżącym  tygodniu za ła tw iła .“

Sprawę bezrobocia w ogole, a w  przem yśle 
drukarskim  w szczególności referow ał tow . Bu- 
lliak. W  m yśl sw oich  w yw odów  postaw ił rezo­
lucję:

„Nadzwyczajne W aine Zgrom adzenie druka­
rzy i pokrew nych zaw odów  we Lw ow ie, od­
byte dnia 21 października 1923 r., stw ieidza, 
że jedną z g łów n ycn  przyczyn bezrobocia w  
kraju jest fatalna gospodarka dzisiejszych sfer 
rządzących >

Zgrom adzenie żąua natychm iastow ego za- 
faezpicczcnia robotników  na czas bezrobocia, 
tak, jak to m a m iejsce w in n ych  państw ach.

Celem uruchom ienia  przem ysłu drukarskie­
go Zgrom adzenie żąda zmes>enia cła na Da-

3 _ d n i a .

T c j e m u r j c i  s e r c  l u d z k i c h .
Jan Culic poniesie zasłużoną karę za usiło- 

wane zgładzenie kobiety. Z aizncano m u, że 
ch cia ł się uporać z tą kobietą, pozbyć się jej 
jedynie w  tym  celu, aDy ią ograbić. A jeżeli u- 
ezyn ił to z innych  m otyw ów ? Te inne m otyw y  
zapewne w yroku na niego nie zm ieniłyby, ale  
dla psychologa m ogłyby być ciekaw em  zaga­
dnieniem  Culic m iał zonę i dzieci, a żył z obcą  
niew iastą, której obiecyw ał, że poprowadzi ją  
do sw ych rodziców' w Gródka. Nie poszedł, nie  
m iał odw agi i w tvm  m om encie, kiedy m oco­
wał się z sobą, czy ma ją w dom  sw ych starych  
rodziców po rowadzić, m ógł znienaw idzieć od- 
razu, żyw iołow o kobietę, której m oże się w sty­
dził. Ten uagły odruch nienaw iści m ógł pchbąć  
go do potw ornego czynu. Znany m i jest nastę­
pujący wypadek. Pew ien człow iek żonaty m ia ł 
„przyjaciółkę* Przyjaciółka w pew nym  „psycho­
logicznym  “ m om encie zażądała, by się starał 
o rozwód z żoną. T o go otrzeźwiło raz na za­
wsze. Nie m ia ł odw agi iść przeciw la li. Może 
tej odw agi nie m ia ł także Culic i porw ał się na 
czyn, który go już całk iem  z biegu życia nor­
m alnego w ytracił.

){orr}umkały.
X  POLSKIE TOWARZYSTWO POLITECH­

NICZNE. V 7e  środę, 3 dnia 24. października b. 
r. o  godlz. 6.15 w ieez., odbędzie się zubranie ty­
godniowe, na którem p. inż Kazimierz G ąsorow - 
ski, prSzes Izby inżynierskiej w ygłos, o ib zy l p. 
t.: „Czy po trzeba -  kwalifikacja d!la wykonywa­
nia rzemiosła ?“
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Za wiersz milim 1 szpalt, zwykle za tekstem  
Mp. 3 000. Nadesłane 8.G00, w tekście 12 000 1= O G Ł O S Z E N I A :J"4 Na I. stronie 17.000. Drobne ogł. za sło w o  1.500 

Komunikaty 11.000, zam iejscowe o 25*/o drożej.

KASZEL i C H R Y P K Ę W y  ujjpemaoj . S U L F O G O L  
wyrobu ZAKŁ. (JfiEM. „LAO&OON* WE LWOWIE
TOKARNIE, w iertark i ,  strugarki,  sz ta n ce ,  obra  

biarkl do urzewa, motory, narzędzia ,  f r a s y  \
wielkim wy­
borze poleca

w
wi ikim wy- yp iL 0T «  Lwów,ul. Batorego i.
S PRZEDAM dwie maszyny, cylindrowa, i zwykłą do 

sk ó r  Singera T arnow skiego 28, parter  .40—3

© A W C Ł  KLCZMAR z N a g ó rz a n d  powiat Czortków 
■ unieważnia zgubioną książkę wojskową wystawio­
ną przez przegląd kontrolny w Jagielnicy. 1061— .3

s/ S k  n i a R r  I r i n r ^ T  ągubiony na Polnej 
r  ■ w . S M ł a f c y  lub Sapiehy ’/. nii-

Ijona nagrody u por.jera  politechniki. • ' 4 1 —2

K o k  z a ł o ż e n i a  1 8 8 1 .  j A R T Y K U Ł Y  A O f u O U O  B O S P O D H R C Z B

A L O J Z Y  H l  I T i A F i K  L W Ó W  S Y N E K  3 8
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  F A H B  i  M A T l g R J A c i Ó W  944—10

Baczność!! Ceny konkurencyjne!!
Wykonują wszelkie roboty w zakres ie  h ra w ia a tw i i  
m ą s Ł .s g o .  wedle najnowszych żurnali.  — B ajec zn ie  

n isk ie  ceny bo  w  p od w órzu  I. p. 1063

M .  Z u c k e r k a n d e J
L iDó d , u l i c a  K a z l a n e r u i u a k a  a ? ,  *

GRAMOFON KONCERTOWY, nowy, 34 p? t 
ohustronnyldi, i  łóżko metalowo, w bardzo  jk>_ 
liryrn s ta n j ’ , okazyjnie  do sprzedania . Y e a m i-  
sk a  8. I. p. ofi 'yny, drzw i' Jnr. 6, (od 3 —  5).

N a j p e w n i e j s z e  z a b e z p i e c z e n i e  
p r z e d  p p .  z ł o d z i e j a m i !  

ZAMKI « v e r th e i-  , 1 | |  l l f l M
mowskie da drzwi \ B |  I I I  I
i DZWOKKi  . . h U I , l , u

p o l e c a .  .i0<!b

M. K IER S K I handel żelaza
L w ó w , t s i e n k i e w i o z a  1 1 .

W a ż n a  r l l a  P a ń l  - lo s tju n i/, p ła szcze , su k n ie ,
i i d Ł l l O  U I d  r a n . ś  witki, am a z o n k i w y k o n u je  

tan io  k ra w iec  
1 — d am sk i

BZYK - 
HI6GINS

u VII ni y' J ‘'UllUjC.
Józnf Filek, llatMa 20.

S p ecja l is ta  chorób w enerycznych  1 akOrnych l i

Zh Selr- n d a r j n , /  s z p i ta la  p o w s z e c h n .  
Lwów, S ło w a ck ie g o  4, n a p r z e c i w  
g łó w n e j  p o c z t y .  — L e c z e n ie  plam,  
brodawek, w ło só w  elektro lizą  i lam pą k w arcow ą.

Set undarjusz państw. | | u  1 l l w w h
szpitala powszechnego a w *  J s l D H

ordynuje w choronach wewnątrz, i nerwowych . 
przy u l. B r a je r o w s k ie j  8 1. p. od 3 — f> popoł.

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

D r .  L k L g  F U L U L M B J ł U R I
b. sekundarjusz szt ita la  p o w szec h n eg o  20

Ordynuj i od 3—6 popołudniu Ż ó ł k ł ,  w - a l r o .  3 3

Do nabycia 
w Lud. Sp<b.

Tow. Wyd. 
ul. Szajnochy 

1. 2
i we wszysV  
Kich księgar­
niach w kraju

□

K o b ie ty! 
T o D i r z y n f e l !  

R o b o t n i c e '  

K n p a i c U  t o » i r r  

w  W i s z y c ^  
h o tfs n a ic p !

tneryczne, skórne z n s ta rz a n  — | 
leczy « p » » j  b .U *  t  w 42

D r .  F K I S C f l  u l i c a  W a ł o w a  II .

„ G R A F I K A ”  Marek Seitie
L W O W . U L  K O Ł il lT f lJ f lS  (ff podwórzu)

1622 posiada zawsze na składzie:

P A P IE R Y  W S Z E L K IE G O  R O D Z A JU  i FO R M A T U
PRZYBORY DRUKARSKIE. kygały, szufle, wier-

szowniKi i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków,farby 

drukarski# i t. p.
Zastępstwo na Polską odlewni czcionek i linji ma 

iiążnych POPELBAUMA we IwlEDNFJ 
Zastępstwo na sc h o d n ią  Małopolską fabryki przy 
borów drukarskich!'. Kaldykn Sta  w P o zn » i

•  *

PAMIĄTKO
P. f r 3 ‘mm 9

<n

j e a t  d o  n a t o y o l a

w „ K S I Ę G A R Ń !  L U D O W E J
L w ó w ,  a i I r S s a j n o e h y  k  2 .<» .... . . . .

Zamówienia z : prowincji załatw iam y otfwratHie.

f f

i

Jo ó iiie E tzs g s  l u l u  I w l  ~ ' '
b k  L s s b n > t e , m .  L .  S a p i e h y  I .  t t

\

w y k o n u j e  w s z e l h  e  r o b o t y  w  z a k r e s  

= ^ : d r u k a r s t w a  w c h o d z ą c e j  = = ^

Zamówienia zamiejscowe wykumije terminowo.
D r u k a r n i a  z a o p a t r z o n a  b o g a t o ,  

m o ż e  w y k o n a ć  k a ż d ą  r o b o t ę -

Z a s i k a  naczelnego reaaKtora i redaktor odpow iedzialny. JnN  SZCZYRcK. -  Dink.ey.. Artura Goldmana w e Lw ow ie,'Sykstuak 19. *eL &


